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W dniu wyzwolenia przez Armię Radziecką 
naród niemiecki postanawia wzmóc walkę 

o pokój i zjednoczenie Niemiec
Artykuł premiera Otto Grotemobla z okazji święta narodowego NRD

BERLIN PAP. Agencja ADN ogłosiła artykuł premiera 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej Otto Grotewohla pt. 
„Dzień wyzwolenia — dniem odpowiedzialności narodowej".

downictwa. Dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego życie w 
naszej Republice staie się' z 
dnia na dzień lepsze i bogat
sze i coraz, bardziej widoczne 
sa owoce naszei pracy nad wy 
konaniem planu 5-letnieRo.

Naszej pokojowej drodze do 
jedności Niemiec zagraża jed
nak niebezpieczeństwo. Osiąg 
nięęia nąszvch pracuia-
cvch w życiu społecznym, go

spodarczym i kulturalnym 
znaiduia się w niebezpieczeń
stwie. Mil itarysty rany „układ 
ogólny" stanowi śmiertelna 
groźbę dla istnienia nasze
go narodu, dla jego pokojowej, 
twórczej pracy.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w oświadcze
niu z 7 kwietnia 1952 r. wyja
śni! całemu narodowi niemiec 
kiemu powagę obecnej sytua
cji i wezwał naród do energie/, 
nei akcji. Jeśli sprawy posu
nęły s>ie tak daleko, to odpo
wiedzialność za to wobec hi

storii ponosi rząd Adenauera. 
Reżim boński — stwierdza da 
lei. Grotewohl — nie ma po
parcia większości: naród nie
miecki bowiem nie popiera je- 
r” polityki hańby narodowej. 
Naród niemiecki jest przeciw
ny polityce reżimu bańskiego. 
Nie chce on amerykańskiej po 
lityki kolonialnej, nie chce 
paktu atlantyckiego, niilitary- 
stvcznego „układu ogólnego" i 
woiny imperialistycznej, prag 
nie on wyborów ogólnoniemiec 
kich, rządu ogólnoniemieckie- 
go i traktatu pokojowego.

(Dokończenie na sir. 6)

— Dla każdego patrioty nie
mieckiego — Pisze premier 
Grotewohl — 8 maia. jest 
dniem głębokiej wdzięczności 
dla wielkiego narodu radziec
kiego. Ale 8 maia przypomina 
również o odpowiedzialności 

'przed własnym narodem, 
przed międzynarodowym) siła
mi pokoju i demokracji, na 
których czele stoi potężny 
Związek Radziecki pod świat
łym przewodem Generalissi
musa Stalina.

W siódma rocznice wyzwolę 
nia naród niemiecki stoi w o- 
bliczu wielkiego nieb.ezpiećzeń 
etwa. Narodowi niemieckiemu 
zagraża podpisanie przez wy
zutych le czci polityków nie
mieckich — zdrajców ojczyzny 
— militarvstvcżnego „układu 
ogólnego". Straciwszy poczucie 
godności narodowej doszli oni 
do tego, że chca ponad głową 
narodu przekształcić Niemcy 
Zachodnie w, protektorat agre
sywnych imperialistów anglo- 
amerykańskięh Chca oni re
staurować w Niemczech Za
chodnich wrogi narodowi, re
żim militaryzmu i faszyzmu 
oraz rozpętać w Europie pożo
gę nowej woiny.

Radziecki projekt traktatu 
pokojowego z Niemcami i 
wskazana narodowi niemiec
kiemu pokojowa droga do u- 
tworzenia zjednoczonego, mi
łującego pokój, niezawisłego i 
suwerennego państwa niemiec 
kiego — podkreśla Otto Gro
tewohl — odpowiada całkowi
cie interesom narodu niemiec
kiego. Dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego mógł powstać w 
Niemczech wschodnich postę
powy, demokratyczny ustrój 
państwowy, który iest ostom 
narodowej, wyzwoleńczej wal 
ki oraz mogły być osiągnie'■? 
wspaniałe sukcesy naszego bu

Prezydium Rządu powzięło uchwałę 
w sprawie planowej akcji 

zagospodarowania odłogów

Nowomianowaiiy ambasa
dor Wielkiej Brytanii 

przybył do Warszawy 
WARSZAWA (PAD W 

dniu 7 hm. przybył do War
szawy nawomianowany amba
sador nadzwyczajny i pełno
mocny Wielkiej Brytanii sir 
Francis Michie Słiephard, wita 
ny na lotnisku przez dyrektora 
protokółu dyplomatycznej^ lii 
nisterstwa Spraw Zagranicz
nych Edwarda Bartola.

I Innych świadczeń w naturze. 
Umowa, jaką zawiera na za

gospodarowanie odłogów Gntin 
na Rada Narodowa z zespołem 

■ uprawowym, obok warunków 
zagospodarowania przydzielo
nych gruntów, reguluje rów
nież wzajemny stosunek człon
ków zespołu, nadając mu w 
ten sposób odpowiednią formę 
organizacyjną.

Korzystne są również wa
runki zagospodarowania odło
gów przez indywidualnych ma
ło i średniorolnych gospodarzy. 
W roku pierwszego zbioru z 
odłogów nie płacą oni ani po 
datku gruntowego, ani nie są 
obowiązani dostarczać zboża, 
a w latach następnych ptacą 
podatek według ulgowej staw
ki — w wysokości 8 proc, do
chodowości I dostarczała zbo
że według ulgowych norm, wy 
noszących 1.5—2.5 q z ha prze 
liczeniowego, .leżeli stawka po 
datkowa i norma obowiązko
wych dostaw zboża od własnych 
gruntów zagospodarowującego 
odłogi są niższe od podanych, 
wtedy 1 od przejętych odłogów 
wymiar podatku i'dostaw zbo
ża będzie obliczany według 
tych niższych stawek I norm.

Uchwała Prezydium Rządu 
podkreśla jednocześnie, że cl 
chłopi, którzy przejęli od Gmin 
nych Rad Narodowych odłogi 
do zagospodarowania przedwej 
ściem w życie tej uchwały, bę
dą nadal korzystać ze wszy 
stkich ulg podatkowych I ulg 
w dostawach obowiązkowych, 
jakie przyznawały poprzednie 
przepisy pod warunkiem, że w 
całości uprawiają grunty w 
swoich gospodarstwach Waru
nek ten obowiązuje również 
tych, którzy zagospodarowują 
odłogi na nowych warunkach.

W 7 rocznicę Ziuycięstira

Dnia 2 maja 1D15 rt ku zakończyła su; zwycięska bi
two i, Berlin. Sztandar Radziecki został zatknięty nad 
Ileichśtagiem.

Na zdjęciu: Sztandar Radziecki — Sztandar Zuyeię 
stiea powiewa nad Rcwhstagiem.

Naród polski życzy narodowi niemieckiemu 
zwycięstwa w spi awiedliwet walce 
o zjednoczone, suwerenne, poko/owe 
i demokratyczne Niemcy

Depesze z okazji 
święta narodowego NRD

DO
TOWARZYSZA OTTO GROTEWOHLA
PREZESA RADY MINISTRÓW
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

BERLIN

Z okazji 7-ej rocznicy wyzwolenia Niemiec dzięki histo
rycznemu zwycięstwu Armii Radzieckiej nad hitleryzmem, 
przesyłam serdeczne pozdrowienia w imieniu Rządu Rzeczy
pospolitej Polskiej i moim własnym.

Życzę narodowi niemieckiemu i Rządowi Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zwycięstwa w ich sprawiedliwej 
walce o zjednoczone, suwerenne, pokojowe i demokratyczne 
Niemcy.

(—) JOZEF CYRANKIEWICZ
DO
PANA GEORGA DERTLNGERA
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

BERLIN

Proszę przyjąć. Panie Ministrze, moje serdeczne pozdro
wienia z okazji 7-ej rocznicy wyzwolenia Niemiec spod jarz
ma hitlerowskiego przez bohaterska Armie Radziecką.

Stale pogłębiająca sie przyjaźń naszych narodów Jest„po- 
Ważnyln wklad<m w <i i pokoju świata. Życzę rychłego 
zjednoczenia suwerennych, pokojowych i demokratycznych 
Niemiec.

(—1 DR STANISŁAW SKRZESZEWSKI

Rytmicznie uiykonytuać plany polotuótu
Do dnia 5 bm. bazv rybac

kie na wybrzeżu koszalińskim 
wykonały plan połowów za 
miesiąc mai w następującym 
procencie: „Barka" Kołobrzeg 
— 3 proc, planu. „Kuter" Dar
łowo — 3,9 proc.. „Korab" Ust 
ka 3.4 proc, planu miesięczne
go. Pogoda na Bałtyku w 
pierwszych dniach maia sprzy 
iala połowom. Przyczyn niskie 
go wykonania planu należy 
.szukać w słabei dyscyplinie 
pracv wśród części rybaków i 
niedostateczne] oracv baz re
montowych. Na połowy we 
wszystkich bazach wychodzi 
wciąż zbvt małv procent ogól
nej ilości taboru. W Darłowie

np. w ostatnich dniach wvcho 
dzi na połowy około 50 proc, 
ogólnej ilości kutrów.

Zjawisko niskiego wykona
nia planu oo’owowe80 w 
pierwszych dniach miesiąca i 
zrvwu pod koniec miesiąca po 
wtarza sie w bazach rybac
kich wybrzeża koszalińskiego 
od szeregu miesięcy. Kierow
nictwa baz i podstawowe orga 
nizacie partyjne winnv wal
czyć o ps-tmiczność wvkonvwa 
nia plapów i szczególnie w 
pierwszych dniach miesiąca 
mobilizować rybaków do 
wzmożenia wysiłków i wyko
rzystania rezerw.

Położyć kres pijaństwu 
w bazie »Kutra« ui Darlou ie

W niedziele dnia 4 bm. na 
połowy z bazv darłowskiei wv 
jechał jedynie kuter „Dar 7" 
szypra tow Mariana Lewan
dowskiego. Pozostałe kutry 
nie wyjechały na połowy. gdvż 
szereg członków ich załóg nie 
stawił się uo pracy. Szczegól
nie młodzi rybacy, zamieszku
jące w Domu Rybaka nie sta
wili sie ną kutry. gdvż kilku 
z nich upiło sie Organizacja 
partyjna i kierownictwo bazy 
winno zbadać, kto rozpiia mlo 
dvch rybaków zamieszkują
cych Dom Rybaka i położyć 
kres Pijaństwu w bazie

W bazie darłowskiei istnie
je również marnotrawstwo lo 
du. Od kilku dni powtarzają 
sie wypadki, że dział przetwór

stwa bierze zbvt duże ilości 
lodu, który nie iest wykorzy
stywany i niszczeje. W dniu 
6 bm. np. zmarnowało się w 
dziale przetwórstwa ponad 2 
tony lodu. Marnotrawstwo to 
powstałe z braku koordynacji 
oracc miedzy poszczególnymi 
działami bazv. Trzeba ie iak 
nairvchlei usunąć

W bazie darłowskiei robot
nicy przetwórni nie otrzymali 
również dotychczas premii za 
miesiąc marzec. gdvż... dział 
finansowy nie sporządził i nie 
wysłał na czas do CZRM od
powiednich zestawień. Kierów 
nictwo bazy winno iak naj
szybciej wypłacić robotnikom 
zaległe Premie.

W.

Naszym wzorem socjalistyczna kultura Zw.azku Radzieckiego, przodująca kultura świata!

WARSZAWA (PAP). W celu zwiększenia produkcji rol
nej i należytego wykorzystania niezagospodarowanych jesz
cze obszarów ziemi uprawnej. Prezydium Rządu powzięło 
uchwałę w sprawie zagospodarowania odłogów i innych nie
zagospodarowanych użytków rolnych.
Zgodnie z tą uchwałą, pod- 

lęta zostąje planowa akcja za- 
,'ospbdarowania niezagospoda
rowanych dotychczas użytków 
'olnycii. Gminne Rady Narodu 
we będą je przydzielać w ca
łym kraju do zagospodarown 
nia na podstawie specjalnych 
umów zespołom uprawowym 
oraz mało i średniorolnym go
spodarzom. Odłogi bęclą rów
nież przydzielane PGR-om i In 
nym gospodarstwom uspołecz
nionym. spółdzielniom produk
cyjnym, terenowym zakładom 
pracy. POM-om oraz zamiesz
kującym na wsi pracownikom 
urzędów, przedsiębiorstw i in
stytucji Mało i średniorolni 
iliłopi biorący odłogi do zago 
^podarowania indywidualnego 
korzystają z ulg przewldzia 
nych w uchwale: na Ziemiacli 
Zachodnich oraz w powiatach 
óielskini, i suwalskm w woj.

białostockim, bialskim, hruble 
szowskim, tomaszowskim i 

‘włodawskim w woj. lubelskim 
oraz gorlickim, lupac^owskitn. 
łcskitń. przemyskim i sanoc
kim w woj. rzeszowskim."

Umowy zawierane będą na 
co najmniej 3 lala. Określą 
one obszar, miejsce położenia 
oraz termin ’ warunki zagospo
darowania przydzielonych grun 
tów. Zawieranie umów przepro 
wadzone będzie ze wszystkimi 
użytkownikami odłogów, któ
rzy rie podpisywali przedtem 
żadnych umów Dotychczas za 
warte umowy na piśmie są 
ważne nadal — do czasu na ja
ki były zawarte.

Poz.a tym odłogi nie przy
dzielone do zagospodarowania, 
będą wykorzystane przez gro
mady lub Innych użytkowni
ków dla wypasu bydła lub zblo 
ru pasz zielonych

Najdogodniejsze warunki za 
gospodarowania odłogów za
pewnia uchwala Prezydium 
Rządu zespolon uprawowym 
mało I średniorolnych chłopów. 
Będą one mogły korzystać prze 
de wszystkim z pomocy 
POM-ów. płacąc za wykonane 
prace najniższe stawki, połowę 
w gotówce, a połowę w natu
rze. W pierwszym roku opłata 
za prace POM może być usta
lona całkowicie w gotówce

Zespoły uprawowe płacić bę 
dą podatek gruntowy z przy
dzielonych gruntów według ul
gowej. stałej stawki, wynoszą 
cej 4.5 proc przychodu z tych 
gruntów, a dostawy obowiązko
we- zboża ustalono dla nich 
również według ulgowych 
norm — w wysokości 1—2 o 
żyta z 1 ha przeliczeniowego 
Poza tym chłopi, należący do 
zespołu uprawowego są całko 
wicie zwolnieni od obowiązku 
dostawy zwierząt rzeźnych. Ja 
kle przypadałyby na nlćb z ca 
lego obszaru przyjętych do za 
rrosjWdaroWhnla gruntów, a tak 
że w roku pierwszego zbioru 
całkowicie zwolnieni z podat
ków 1 odstaw obowiązkowych 
zboża od przyjętych w z.agospo 
darowanie odłogów Są oni 
także zwolnienie od sArwarku

Ogólnokrajowa narada 
aktywu spółdzielni inwalidów 

obraduje w Szczecinie
Onegdaj rozpoczęła się w 

Szczecinie ogólnokrajowa dwu 
dniowa narada aktywu gospo
darczego. spółdzielczości inwa
lidzkiej. YV naradzie wzięli u- 
dział: przedstawiciel KU
PZPR tow, Włodarczyk. mini
ster przemysłu drobnego i rze 
miosła tow. Adam Żebrowski, 
przedstawiciel Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej 
tow. Warman, generalny dyrek 
tor Centralnego Zarządu Prze 
mysłu Drobnego tow. Szlęzak, 
przedstawiciel KW PZPR w 
Szczecinie tow. Czaikwaski, 
z-ca przewodniczącego WllN 
w Szczecinie tow. -oraz
przedstawiciele związków za
wodowych. kierownictwa spół
dzielni inwalidów i liczni racie 
nalizatorzy i przodownicy pra 
ey.

Referat o zadaniach spół
dzielczości inwalidów wygłosił 
tow. Jakub Kłaju — prezes Za

rządu Centrali Spółdzielni In
walidów.

Obniżka kosztów własnych 
spółdzielni, produkty wizac ja 
niezatrudnionych dotychczas 
w gospodarce narodowej inwa
lidów. związana z tym sprawa 
szkolenia zawodowego • walka 
o wzrost wydajności pracy — 
oto główne zadania spółdziel
czości inwalidzkiej na rok bie
żący.

W dyskusji zabrał głos mi
nister tow Żebrowski, nakre
ślając kierunek narady która 
powinna dać materiał i wytyca 
ne do uporządkowania, gospo
darki finansowej spółitzielczoś 
ci inwalldżkle.i.*oi-az wesazać, 
jak spółdzielni? inwaflidów mo
gą wykorzystać te rezerwy si
ły roboczej, które nie mogą 
być zatrudnione w innych ga
łęziach gospodarki narodowej. 
Obrady trwają.



W dniu święta narodowego NRD

O imperialistycznym przemyśle kłamstwa

ny amerykańskiej przeciwko 
Wschodowi — wówczas stanie 
się rzeczą konieczną, by Nie
miecka Republika Demokraty
czna zorganizowała zbrojne si
ły dla obrony kraju ojczystego. 
Były (o słowa przestrogi pod 
adresem imperialistów amery
kańskich i ich zachodnio • nie
mieckich sojuszników, a zara
zem słowa mobilizujące lud
ność TrizonII do Jeszcze bar
dziej wytężonej walki o naro
dowe cele narodu niemieckie 
go, tak nierozerwalnie związa
ne z celami walki o pokój, któ 
rą prowadzi cała ludzkość.

Niemiecką Republikę De 
mokratyczną łączą z na 
rodem polskim więzy 

przyjaźni i współpracy, łączy 
wspólna walka o pokój, o tę 
najdroższą sprawę dla narodu 
polskiego i niemieckiego. Sto
sunek Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej do nas. do gra 
nicy na Odrze 1 Nysie jest Ja
sny. Jednoznaczny; „Stosunek 
do Polski i do łączącej oba na 
rody granicy pokoju na Od
rze I Nysie — mówi) tow. Ot
to Grotewohl na akademii w 
Berlinie, zorganizowanej z o- 
kaził 60-lecia urodzin Prezy
denta Bolesława Bieruta — 
jest dzisiaj najlepszym kryte
rium dla oceny, czy ktoś chce 
pokoju i szczęści? w Europie 
oraz dla swojej własnej ojczy
zny. Tak właśnie ostro 1 do
bitnie musimy postawić spra
wę granicy na Odrze I Nysie i

bezpośrednio lub pośrednio 
przv pomocy ogłoszeń, za po
średnictwem kolportażu spra
wuje pełną kontrole nad pra
sa. dyktuje iei co, iak i kiedy 
ma pisać. Jako przykład niech 
posłuży fakt, że w stanie Mon 
tana, słynnym z olbrzymich 
pokładów miedzi i srebra 
wszystkie bez wyjątku gazety 
należą do Anaconda Cop- 
per Co.

Podobnie przedstawia »ię 
sprawa w Wielkiej Brytanii, 
gdzie pisma w swej olbrzy
mie! większości należą do tew. 
lordów prasowych, reprezen
tujących ten lub inny kon
cern. I tak np. liberalny dzień 
nik „News Chronicie'* należy 
do koncernu czekolady, a so
cjaldemokratyczny dziennik 
„Dailv Herald" (organ Labour 
Party!) należy w 51 proc, do 
koncernu prasowego, wydają
cego m. in..„ Almanach Gotaj- 
ski*).

Prasę innych krajów kapi
talistycznych, np. francuską 
czy belgijską, charakteryzuje 
przede wszystkim poważny u- 
dział kapitałów amerykań
skich. Tajemnica poliszynela 
iest fakt, że socjaldemokra
tyczny dziennik francuski, 
„Populaire". został uratowany 
w wyniku poważnego zastrzy
ku dolarowego. To samo odno 
si sie do większości paryskich 
brukowców, które mimo istnie 
nia francuskiej oficlalnei «- 
gencii prasowej. AFP, prze
ważnie korzystają z materia
łów’ prasowych amerykań
skich agencji informacyjnych, 
takich iak „United Press", czy 
„Associated Press".

„Przemysł informacyjny" 
USA ma za główne zadanie, je 
śli chodzi o rynek wewnętrz
ny, zapuszczanie żelaznej kur

Depesza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Grecji 

do KC PZPR
DO
KOMITETU CENTRALNEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Drodzy Towarzysze!
W imieniu ludu greckiego wyrażamy Wam głęboką 

wdzięczność za wszystko, co uczyniliście dla ocalenia życia 
bohatera naszego narodu, bohatera walki o pokój — Nikesa 
Belojannisa.

Imperialiści amerykańscy i ich lokaje, wbrew głogowi 
ludów zamordowali go jak gangsterzy.

Jednakże jego bohaterska walka o pokój oraz solidarność 
międzynarodowa dodały jeszcze więcej otuchy narodowi 
greckiemu w jego patriotycznej walce i wzmocniły jego więź 
z ludami całego świata.

Z braterskim pozdrowieniem
KOMITET CENTRALNY 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII GRECJI

sprawę przyjaźni narodu nie
mieckiego do narodu polskie
go w obliczu odwetowej poli
tyki zachodnich podżegaczy 
wojennych. Kto kwestionuje 
granicę na Odrze I Nysie — 
ten wywołuje widmo wojny, 
kto uznaje ją — ten ochrania 
i umacnia pokój".

W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej widzimy pań
stwo. które z korzeniami wyr
wało pęd'r hitleryzmu ze wszy 
stkich Instytucji, ze szkolni
ctwa, z aparatu sądownictwa, 
z aparatu gospodarczego Kon
kretną wymowę ma artykuł 
trzeci konstytucji NRD, stwier 
dzajacy, że „wszelka władza 
państwowa pochodzi od ludu”.

Siły polityczne I społeczne, 
które doprowadziły ongiś do 
dyktatury hitlerowskiej, zosta
ły zlikwidowane między Łabą 
i Odra całkowicie Niemiecka 
Republika Demokratyczna.pow 
stała Jako owoc zwycięstwa 
Armii Radzieckiej nad hltle- 
rowsRą Rzeszą, Jest przywódcą 
niemieckich sił pokoju 1 postę
pu, Jest organizmem państwo
wym. którego cele są z naraf 
wspólne. Dlatego to zdecydo
wanie popieramy JeJ decydują
cą walkę o Niemcy zjednoczo
ne. demokratyczne, pokojowe 
1 suwerenne Dlatego w dniu 
Święta Narodówego NRD. cały 
naród polski życzy Jej dalszych 
sukcesów we wspólnej walce a 
pokój 1 przyjaźń między naro
dami. M. P.

kratycznel przynosi dowody. 
Jak głęboki sens miały stali
nowskie słowa, iż jej utworze
nie „jest zwrotnym punktem 
w dziejach Europy. Nie ulega 
wątpliwości, że Istnienie Nie
miec demokratycznych i pokój 
miłujących, obok istnienia mi
łującego pokój Związku Ra
dzieckiego, wyklucza możli
wość nowych wojen w Europie 
i uniemożliwia ujarzmienie kra 
jów europejskich przez Impe
rialistów świata".

Walka o zjednoczone, po
kojowe, demokratyczne 
Niemcy, którą toczy 

dziś naród niemiecki i której 
przewodzi Niemiecka Republi
ka Demokratyczna, jest dziś 
najważniejszym odclnkteip wal 
ki o pokój w Europie. Natęże
nie tej walki dochodzi dziś do 
zenitu: wybiła godzina rozstrzy 
gnfęcla przyszłości narodu nie
mieckiego. 'Niemiecka Republi 
ka Demokratyczna, świadoma 
swej odpowiedzialności w tej 
trudnej godzinie dziejowych 
rozstrzygnięć, prowadzi dziś 
walkę, która ma decydujące 
znaczenie dla losów całej Euro 
py. Nie uda się bowiem ame
rykańskim imperialistom rozpę 
tać wojny w Europie, Jeśli nie 
urzeczywistnią swojego planu 
przekształcenia Niemiec Za
chodnich w bazę wyjściową 
agresji, Jeśli nie zdołają zreal! 
zować planu remllitaryzacjl 
TrizonII.

Niemiecka Republika Demo
kratyczna w porę dostrzegła 
niebezpieczeństwo kryjące się 
w pertraktacjach o podpisanie 
„układu ogólnego". Ostrzegła 
ona ' cały naród niemiecki 
przed konsekwencjami tego 
aktu i wezwała wszystkich 
Niemców do zaciętej walki 
przeciw sfinalizowaniu tej unio 
wy, oddającej Niemcy Zachód 
nie pod nieograniczona okupa
cję amerykańskich podpalaczy 
świata. Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
tow. Wilhelm Pieck. w swym 
przemówieniu pierwszomajo
wym stwierdził, iż Jeżeli lud
ność zachodnio - niemiecka 
nie przeszkodzi powołaniu mło 
dzieży do wojsk najemnych w 
służbie Imperializmu amerykań 
skicgo I jeżeli nie przeszkodzi 
zawarciu wojennego „układu 
ogólnego", wskutek czego wy
niknie niebezpieczeństwo woj

trzy zadania do spełnienia: 
bawić czytelnika, zabijać jego 
czas i wprowadzać go w 
błąd”,

Bevin trafił w sedno rzeczy. 
„Bawi1’ ona czytelnika, zabi
ja jego czas, karmiąc go nie- 
wysłowlonymi bzdurami, wier 
nie realizując receptę brytyj
skiego lorda prasowego, Nort 
cliffea, który oświadczył kie 
dyś pewnemu reporterowi: 
„Przyniósł pan wiadomość, 
że pies ugryzł człowieka. To 
żadna wiadomość, Niech pan 
przyniesie wiadomość, że czło 
wiek ugryzł psa. To dopiero do 
bra wiadomość". Morderstwo 
odpowiednio skomentowane i 
zaopatrzone możliwie najbar 
dziej sensacyjnymi zdjęciami, 
gwałt z dokładnym jego opi
sem oraz z możliwie pikant
nym życiorysem ofiary gwał
tu, itd., oto czym prasa ..ba
wi’’, „wychowuje" swych czy 
telników i czym przede wszy
stkim ma odciągnąć uwagę od 
walki o prawa ludu pracują
cego.

Inną metodą imperialistycz 
nych piratów pióra jest prze
milczanie pewnych zagadnień, 
pewnych wydarzeń. Przykład 
drobny, lecz charakterystycz
ny. Pragnące uchodzić za po
ważne i obiektywne, pismo 
francuskie „Monde” bardzo 
rzadko zamieszcza wiadomo
ści z Polski. Najwyżej raz na 
tydzień małą notatkę. Na prze 
strzeni dwunastu dni na ła
mach tego pisma znalazła się 
jedna wiadomość z Polski. Do 
tyczyła ona ukarania dżoke
ja Wojtasa na 2 lata więzienia 
za celowe wstrzymywanie ko 
nia. co sfałszowało wynik go 
nitwy. A dzieje się to *w okre 
sie, gdy w Polsce dokonuje 
się prawdziwa rewolucja prze 
myślowa i kulturalna. W okre 
sie. gdy w darze od ZSRR 
otrzymaliśmy Pałac Nauki i 
Kultury, Ale to są groźne wia

tyny pomiędzy prawda a czy
telnikiem. Jeśli chodzi o ry
nek zewnętrzny, ma on za za
danie szerokie propagowanie 
tzw. „amerykańskiego stylu 
życia". Z cuchnących labora
toriów amerykańskiego prze
mysłu informacyjnego dzień 
no dniu wylewa się na inne 
kraie kapitalistyczne, iak to 
określił członek angielskiego 
parlamentu, Lodge. „prawdzi
wą Niagara nonsensów, senly 
inentalizmu, taniego cynizmu 
i pornografii, ukrywająca 
przed czytelnikami prawdziwą 
Ameryke". Amerykę kilkuna
stu milionów bezrobotnych, 
Ameryke linczu, faszyzmu, o- 
wa rzekomo demokratyczną 
republikę, która iak pisał Le
nin, „okazała sie w rzeczywi
stości formą najbardziej zażar 
tego imperializmu, najbardziej 
bezwstydnego ucisku i dławic, 
nia słabych i małych naro
dów".

Stać na straży ustroju wy- 
z-sku. ustroju milionowych zy 
sków dla garstki — oto spra
wa, której służy prasa kapita
listyczna.

Gdy dziś obrońcy ustroju 
kapitalistycznego widzą jedy 
ny swój ratunek w rozpętaniu 
nowej wojny, prasa ich auto 
matycznie stała się jej propa 
gatorką, a większość amery
kańskich dziennikarzy to. uży 
wając określenia jednego z 
nich, Ralpha Ingersolla, 
„aktywni uczestnicy wojny”.

Jakimi metodami posługu
ją się imperialistyczni bandy
ci pióra, zmierzając do wciąg
nięcia jak najszerszych rzesz 
swoich społeczeństw w orbitę 
wojennych planów?

B, minister spraw zagranicz 
nych, socjaldemokrata brytyj. 
ski, Bevin, gdy zarzucono mu 
na forum ONZ, że mówi co 
innego niż pisze prasa brytyj 
ska. spokojnie odpowiedział: 
„Ależ panowie! Gazeta ma

WARSZAWA PAP. W dniu 7 bm. odbyło się w CRZZ 
spotkanie z 14-osobową grupą związkowców niemieckich, 
którzy od kilkunasto dni przybywają w Polsce. Członkowie 
delegacji niemieckiej — to robotnicy z wielkich zakładów 
przemysłu chemicznego Leuna - Wcrke oraz z wielkich za 
kładów metalowych Nlles - Werke. W czasie swego poby
tu goście niemieccy zwiedzili wiele miast I zakładów prze 
myślowych oraz uczestniczyli w uroczystościach 1-Majo- 
wych w Katowicach.
W spotkaniu wzięli udział 

sekretarz CRZZ — Kowalczyk 
i red. naczelny „Głosu Pracy’’ 
— Gebert.

Goście niemieccy wyrazili 
wdzięczność za serdeczne przy 
jecie, z jakim spotkali się w 
Polsce Ludowej.

„Już po przekroczeniu gra
nicy poczuliśmy, że jesteśmy 
■w gościnie u przyjaciół —po
wiedział I przewodniczący Zw. 
Zaw. Metalowców NRD Emil 
Otto. Coraz silniejsze są wię
zy przyjaźni pomiędzy naszy
mi narodami. Dowodem prze
łomu w stosunkach między na 
szymi narodami jest m. in. 
obchodzony u nas niezwykle 
uroczyście Miesiąc Przyjaźni 
Niemiecko - Polskiej".

Mówiąc o swych wraże
niach z pobytu w Polsce, prze 
wodniczący Zw. Zaw. Meta
lowców NRD stwierdził, że 
szczególne wrażenie wywarło 
na członkach delegacji gigan 
tyczne tempo i rozmach odbu 
dr,wy Polski i jej stolicy—War 
sza wy. „To. co widzieliśmy w 
czasie naszego pobytu w Pol
sce —• jest najlepszym dowo
dem, czego może dokonać na
ród, który zrzucił pęta impe
rializmu i sam buduje swą lep 
szą, szczęśliwą przyszłość. 
Ogromne wrażenie zrobiła na 
nas Warszawa, imponującą 
jest Nowa Huta. Jednak naj
silniejsze, z niczym nie dają
ce się porównać, wrażenie wy 
nieśliśmy z rozmów z Polaka 
mi. Rozmawialiśmy z setkami 
robotników i robotnic, zc sta 
rym i i młodymi, mężczyzna
mi | kobietami. O wszystkich 
Waszych osiągnięciach, któreś 
my widzieli, opowiemy towa
rzyszom pracy’’.

Przewodniczący rady zakła
dowej zakładów Leuna - Wer 
ke — zatrudniających 20 tys. 
robotników — Joachim Win 
kler podkreślił ogromną tros
kę o człowieka pracy, którą 
wyraźnie widać na każdym 
kroku w Polsce Ludowej. Z 
podziwem patrzyliśmy — po
wiedział on — na setki no
wych szkół, mieszkań, klubów 
robotniczych i innych urzą
dzeń kulturalnych i socjal
nych. Nauczyliśmy się u Was 
wiele. Wykorzystamy to w na 
szej pracy i walce o szczęśli
wą. zjednoczoną, pokojową 
Ojczyznę’’.

Inni, zabierający glos, człon 
kcwie delegacji niemieckiej 
podkreślali równie? niezwyk
le serdeckny i przyjazny stosu 
nek, z jakim spotykali się na 
każdym kroku w czasie swego 
pobytu w 'tolece.

Wysokie odznaczenia pań
stwowe dla pracowników 

budownictwa
WARSZAWA (PAP). Z o- 

kazji święta 1 Maja Prezydent 
RP Bolesław Bierut na wnio
sek ministra Budownictwa 
Przemysłowego odznaczył sze
reg osób za wybitne osiągnię
cia w pracy na polu budownic 
twa. Złote Krzyże Zasługi o- 
trzymały 3 osoby, Srebrne 
Krzyże Zasługi — 40 osób i 
Brązowe Krzyże Zasług'. — 55 
osób.

Prezydent RP Bolesław Bic 
rut na wniosek ministra bu
downictwa miast i osiedli od
znaczył za osiągnięcia w pra
cy zawodowej: Złotymi Krzy
żami Zasługi — 7 osób. Srebr
nymi Krzyżami Zasługi — 3(1 
osób i Brązowymi Krzyżami 
Zasługi — 21 osób.

Dnia 8 maja, w rocznicę 
ostatecznego rozbiciu 
hitleryzmu przez boha

terską Armię Radziecką, obcho 
dzi Niemiecka Republika De
mokratyczna swoje święto, pań 
stwowe. Już sam ten fakt daje 
miarę ogromu przemian, jakie 
dokonały się u naszych zachód 
nich sąsiadów. W deklaracji z 
dn. 10 pażdziernka 1949 roku, 
złożonej przez premiera NRD, 
tow. Otto Grotewohla naczelne 
mu dowódcy radzieckiej admi
nistracji wojskowej w Niem
czech, generałowi Czujkowo- 
wi, czytamy, że rząd Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej zamierza prowadzić zdecy 
dowaną walkę z duchem fa
szyzmu I mllltaryzrńu, który 
pchnął narody do drugiej woj
ny światowej. „Dążymy — mó
wił tow. Otto Grotewohl — do 
utworzenia państwa demokraty 
cznego i do odbudowy pokojo
wych i przyjaznych stosunków 
ze wszystkimi państwami śwla 
ta".

Dwa 1 pół roku Istnienia 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej świadczą, że zamie
rzenia te są wiernie realizowa
ne. Niemiecka Republika De
mokratyczna stała się potężną 
lamą, o którą rozbijają się fa
le rozjuszonego hitleryzmu. 
Nie udaje się Imperialistyczny 
plan zmobilizowania narodu 
niemieckiego wokół haseł trze
ciej wojny światowej, wokół 
haseł odwetu. Przykład 1 sukcc 
sy pokojowego budownictwa 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej wskazują całemu na 
rodowi niemieckiemu, że droga 
do lepszego Jutra, droga do 
wolności, do niezawisłości naro 
dowej Jest tylko Jedna. Jest 
nią polityka pokoju i demokra 
cjl

Stanowczość, z jaką Nie
miecka Republika Demokraty
czna prowadzi walkę przeciw 
polityce naśladowców Hitlera, 
oddanie wszystkich swych sił 
sprawie walki o pokój, konse
kwentna realizacja dobrosąsie
dzkich stosunków ze swymi sa 
siadami, która znalazła tak do 
bitny wyraz w uznaniu gra
nicy na Odrze 1 Nysie, jako 
granicy pokoju i przyjaźni z, 
narodem polskim. zyskały 
NRD pełne zaufanie opinii 
świata. Każdy dzień Istnienia 
Niemieckiej Republiki Demo-

domości dla krajów marshal- 
lowskich. W głowach czytelni 
ków prasy imperialistycznej 
mogłyby one bowiem wytwo
rzyć niepożądane skojarzenia, 
np. z t. zw. pomocą amerykań 
ską, w wyniku której budów 
nietwo we Francji kompletnie 
niemal zamarło. Przykładów 
przemilczeń można by przyto 
czyć tysiące. Wystarczy wspom 
nieć nieudany spisek milcze
nia wokół Konferencji Gospo 
darczej w Moskwie, równie nie 
udany spisek milczenia wokół 
ruchu obrońców pokoju, jego 
zasięgu i charakteru. Przemil 
czane są osiągnięcia gospodar 
cze krajów demokracji ludo
wej.

Słówkiem nie wspomina się 
w prasie kapitalistycznej o ra
dzieckich Dudowlaeh komuniz
mu. Słówkiem nie wspomina 
się o Nowej Hucie, o kanale 
Dunaj — Morze Czarne itd.

Szczególnie specjalizuje się 
prasa imperialistyczna w klaim 
stwie, w wypaczaniu sensu wia 
domości. Brukowce specjalizu
ją się w wypisywaniu niestwo
rzonych bzdur na temat wa« 
runków życia w ZSRR i kra
jach demokracji ludowej. Ogłu
piany prasą, radiem i filmem 
Amerykanin, spytany czy w 
Polsce obywatel może posiadać 
np. własne meble, bez wahania 
odpowie przecząco, gdyż prasa 
jego nie od dziś i nie od wczo» 
raj przekonywuje go, że „w u- 
stroju komunistycznym wszysts 
ko jest wspólne z żonami włącz 
nie”.

Przeciętnego Amerykanina 
trzyma się stale w napięciu. 
I dlatego stwarza się nastrój 
rzekomej groźby, wiszącej nad 
USA. I dlatego nad USA „la
tały” tajemnicze talerzyki. 1 
dlatego co pewien czas poja
wiają się sensacyjne wiadomo, 
ści, zaopatrzone niemniej sen- : 
sacyjnym tytułem o rzekomej 
koncentracji wojsk radzieckich i 
raz tu, raz znowu gdzie indziej.

I dlatego wysławia się rzeko
my monopol USA na bombę 
atomową, wmawia się różnym 
Johnom, Fredom, Georgeom i 
ich małżonkom, że Stany Zjed 
noczone muszą się zbroić.

W tym samym kierunku 
zmierza wmawianie czytelni
kowi. że przyszła wojna bę
dzie się toczyć przy pomocy 
naciskania odpowiednich gu
zików, że utworzy ona erę pa
nowania USA nad światem. 
W tym samym kierunku zmie 
rza głoszenie kultu siły, kultu 
r.adczłowieka, wychwalanie 
tych czy innych zbirów, któ
rzy w Korei wsławili się zma 
sa krowa niem kobiet i dzieci 
koreańskich, podpaleniem nva 
steczka czy wsi koreańskiej, 
rozstrzelaniem patriotów ko
reańskich.

Jakżft klasycznym przykła
dem. jak gdyby kwintesencja 
amerykańskiej propagandy 
wojny i grabieży był nowo
roczny nume pisma „Col- 
lier‘s’’. który roztaczał przed 
swymi czytelnikami wizie no 
wej Wojny i wizję „amerykan 
skiego stylu życia” w krajach 
podbitych.

W wielu krajach kapitali
stycznych, szczególnie w kra
jach Europy zachodniej, kłam 
stwa i oszczerstwa prasv im- 
pe.rialistvcznei w coraz mniej 
szym stopniu osiągała zamie
rzony cel. Wbrew woli wład 
ców imperialistycznego prze
mysłu kłamstwa, mózgi setek 
milionów ludzi działała Jest 
to wielką zasługa prasy demo 
kratycznej, przede wszystkim 
prasy komunistycznej, która 
w niezwykle trudnych warun 
kach zarówno politycznych 
jak i finansowych dzień po dniu 
demaskuie kłamstwa i oszczer 
stwa. która nie baczac na wy 
siłek, a częstokroć i ofiary zry 
wa ową żelazną kurtynę za
puszczaną przez piratów pió
ra pomiędzy prawda a czytel 
nlkiem. Zwycięstwo prawdy 
nad kłamstwem Jest Jednym 
z nieodzownych warunków 
utrwalenia pokoiu, przyjaźni 
i zaufani’ narodami.

Tadeusz Gumowski

W 1906 roku Gorki nakre
ślił obraz króla pruskiego, któ 
rv marzy o tym, żeby zamie
nić wszystkich swoich podda
nych w mechaniczne automa
ty. „Mózg nie gra tu żadnej 
roli — pisał Gorki — najlep
szy żołnierz to taki, którego 
mózg zupełnie nic działa. Pój 
dzie on do raju, do pieklą, 
gdzie rozkaża... zamorduje oj- 
cą — jeżeli ojciec je.go jezl so
cjalista — matkę, braci... 
Wszystko jedno! Działa oł> pó
ki nie usłyszy rozkazu — stój! 
Wspaniałe jest takie bezmyśl
ne działanie!"

Król pruski powędrował do 
grobu. Goebbels popełnił sa
mobójstwo. z Hitlera pozosta
ła garstka popiołu. Ale istnie
ję kraj, w którym wszelkich 
dokłada sie wysiłków, by 
mózg przestał działać. Kra
jem tym sa Stany Zjednoczo
ne, gdzie do perfekcji dopro
wadzono system masowego, 
na miarę monopolistyczną, o- 
kłamywania, ogłupiania ludzi. 
Pewien Amerykanin stwier
dza bez ogródek, że amerykań 
6ki przemysł informacyjny, 
całkowicie podporządkowany 
woli 12 trustów, „jest w rze
czywistości przedsiębiorstwem 
handlu, prostytucji, nieodpo
wiedzialności, fałszowania fak 
tów i prawdziwym wrogiem 
ludu amerykańskiego".

Jakie sa dwa zasadnicze ża 
dania stawiane prasie imperia 
listycznei przez iei właścicieli, 
przez iei kierowników? Pierw 
sze — przynosić dochód. Dru
gie. zasadnicze, któremu pierw 
sze iest podporządkowane: 
chronić system, który pozwa
la ten dochód osiągnąć.

Już przed dwudziestu kilku 
latv pismo amerykańskiej fi- 
nansjery, „Wall Street Jour- 
nal", stwierdzało bez. ogródek: 
„Pismo jest prywatnym przed 
sięwzięciem. Redaktorzy są 
wynajęci po to, by wykony
wać wole właścicieli pisma". 
Jasno, prosto, niedwuznacznie.

W Stanach Zjednoczonych 
99 proc. orasv należy do wiel
kiego kapitału. Wielki kapitał

Związkowcy NRD 
o swym pobycie w Polsce

*) Wydawnictwo rejestrują
ce historie rodzin szlachec
kich. herbów itd.



Dlaczego instruktorzy kulturalno-oświatowi nie interesują się życiem załóg?
— W -okresie żeglugi — odo 

wiadał tow. Pałkowski — do 
kina nie chodzimy. W zimie, 
jak staliśmy na zimowiskach 
co tydzień byliśmy w kinie. 
Te filmy, które oglądaliśmy w 
zimie, musza nam wystarczyć 
na dziewięć miesięcy żeglugi.

Tow. Wiśniewski, szyper z 
barki 4414 — w okresie żeglu
gi urządza sie w ten sposób, 
że żona jego chodzi do kina i 
później opowiada mu treść fil 
mu — i dzięki temu — iak 
mówi tow. Wiśniewski: „nie 
tracę łączności z kinem, zaw
sze znam nowe filmy".

Prawda, szyper tow. Wiś
niewski mógłby korzystać z 
kina na bazie w Bielinku, ale 
tam nie ma kina.

* * *
Na Regalicy stoi pływający 

barak, tzw. „koszarka". W jed 
nym z pomieszczeń mieści się 
świetlica. Urządzenie świetli
cy stanowią dwa stoły i kilka 
ławek oraz dwie szafy, niewia 
domo dlaczego nie stojące na 
nogach, lecą leżące wzdłuż na 
boku.

Na jednym ze stołów stoi 
„Aga", na drugim leżą poroz
rzucane w nieładzie gazety. 
Naiświeższa gazeta jest „Głofe 
Pracy" z dnia 21 kwietnia. 
(Świetlice odwiedziłem 4. V.). 
Ściany świetlicy sa niepomalo 
wane i brudne, dekoracje sta
nowi kilka plakatów mówią
cych o bezpieczeństwie i nigie 
nie pracy. Tak wygląda „świet 
lica" wodniaków odrzań-kich. 
Do tego pomieszczenia „świet
licy". iak informował mnie 
ekspozytor, przychodzą barka- 
rze twlko wtedy, iak sa gaze
ty. a ponieważ gazety na Rc- 
galicę przychodzą tylko raz w 
tygodniu, to i barkarze przycho 
dza tu również raz w tygodniu.

„Regalica" posiada przynaj
mniej pomieszczenie na świet -

Radzieekiemu i krajom demo 
krac.ii ludowej.

Jeszcze ■ w czasie trwania 
działań wojennych Józef Sta
lin, dalekowzrocznie oceniając 
możliwy bieg wydarzeń, mó
wił: „Wygrać wojnę z Niemca
mi znaczy dokonać wielkiego 
dzieła historycznego, ale wy
granie wojny nie oznacza jesz 
cze zapewnienia narodom trwa 
lego pokoju i niezawodnego 
bezpieczeństwa w przyszłości. 
Zadanie polega nie tylko na 
tym, aby wygrać wojnę, lecz 
również na tym, aby uniemoż 
liwić zrodzenie sie nowej agre 
sji i nowej wojny..."

Temu zadaniu Związek Ra
dziecki poświęca wszystkie 
swoje wysiłki. Temu celowi 
służy jego polityka pokoju, u- 
macniania bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego. demaskowa
nia przed światem groźby, ja
ką dla ludzkości stanowią pla
ny amerykańskich następców 
Hitlera.

W wyniku tej polityki pow
stała Niemiecka Republika De 
mokratyczna, nierwsze w dzie 
iach narodu niemieckiego de
mokratyczne, pokojowe pań
stwo. Jego istnienie, jego wal
ka o zjednoczenie Niemiec sta 
nowia poważną przeszkodę dla 
amerykańskich imperialistów 
w ich planach agresji. Dlatego 
cały wysiłek koncentrują na 
niedopuszczeniu do zjednocze
nia Niemiec na podstawach 
demokratycznych. Tylko bo
wiem w warunkach rozbicia 
amerykańscy, imperialiści mo
gą w Niemczech Zachodnich 
tworzyć bazę wypadowa do 
nowei agresii.

Czerwone sztandary, które 
przed 7 laty powiewały nad 
stolica hitleryzmu, oznaczały 
nie tylko zakończenie koszma 
rów wojny. Oznaczały rów
nież historyczny zwrot w dzie 
jach narodu niemieckiego. 
Stalin wskazywał, że „hitle- 
rzy przychodzą i odchodzą, a 
naród niemiecki i państwo nie 
inieckie pozostałą". Naród nie 
miecki Pozostał i dziś, pod 
przewodem Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, wszyscy 
miłujący swój kraj Niemcy 
stali się bojownikami sprawy 
o wręcz podstawowym znaczę

Pecyna nie przebywają w tere 
nie. nie ma ich na barkach, 
nie widać ich w „świetlicy" 
na Regalicy. A przecież zada
niem aparatu KO jest krze
wienie -wśród załóg pływają
cych wiedzy, oświaty i kultu
ry, zapoznawanie załóg z na
szym dorobkiem kulturalnym, 
czego zresztą domagają sie sa 
mi wodniacy. I to musi być 
im udostępnione. Warunkiem 
po temu jest praca w terenie, 
jest zaznajomienie się z po
trzebami wodniaków no i o- 
czywiście inicjatywa organiza 
torska. Wtedy na pewno film, 
gazeta i książka staną sie 
prawdziwymi przyjaciółmi za
łóg, książka i gazeta trafią do 
ich kajut. Tow. Ludrowski nie 
będzie musiał po 4 razy czy
tać jednych i tych samych 
książek, a tow. Wiśniewski o 
filmach nie bedzie dowiady
wał się z opowiadania swoie.i 
żony. Zobaczy ie sam.

T. K.

lice, natomiast Bielinek i Gry
fino i tego nie posiadają.♦ * ♦

Oto kilka bezpośrednich wra 
żeń z życia kulturalnego od
rzańskich wodniaków. Z tvch 
wrażeń rodzą się pytania: Dla 
czego w Bielinku i Gryfinie 
nie ma świetlicy? Dlaczego za 
niedbana iest świetlica na Re
galicy? Dlaczego nie umożli
wiono barkarzom korzystania 
z bibliotek i kina?

Odpowiedź na te pytania 
jest prosta: rada zakładowa i 
kierownictwo Żeglugi Śródlą
dowej w Szczecinie nie trosz
czą sie o swoich pracowników. 
Bo chyba nie można tych kul
turalno - oświatowych -zanied
bań tłumaczce brakiem warun 
ków, brakiem funduszy. Ta
kich warunków dla korzysta
nia z czytelnictwa, świetlic i 
kina, jakie posiadamy dzisiaj 
nie mieliśmy nigdy dotąd. To, 
co było kiedyś marzeniem poe 
ty — aby iego książki trafiły 
pod strzechy — dzisiaj stało 
sie przecież rzeczywistością.

Książki trafiaia pod strze
chy, trafiaia do domów robot
ników i chłopów, ale niestety 
nie zachodzą jeszcze do kajut 
szczecińskich wodniaków. Jest 
grupa wodniaków, która lubi 
czytać książki, ale sa też i ta
cy. którzy w swoim życiu nie 
przeczytali jeszcze ani jednej 
książki, albo przeczytali ie 
bardzo dawno. Na ich barkach, 
oprócz książek z obrazkami dla 
dzieci, innych książek ijie ma. 
Nie ma nawet gazet.

W bieżącym roku przy Eks
pozyturach Żeglugi Śródlądo
wej powołane zostały refera
ty kulturalno - oświatowe. Jed 
nak, mimo, że referat taki w 
Szczecinie istnieje już sześć 
miesięcy — to wyników iego 
pracy w terenie nie widać. A 
nie widać dlatego, że instruk
torzy KO tow. tow. Wiknisz i

Krajowa Narada Budownic 
twa, która odbyła się w War 
szawie w dniach 5 i 6 kwiet
nia 1952 r., zgromadziła oko
ło 900 delegatów — pracowni 
ków naszego budownictwa. 
Obok przedstawicie': przed
siębiorstw wykonawczych byli 
także na naradzie reprezento 
wani pracownicy Biur Projek
towych.

Narada przebiegała pod ha 
słem mobilizacji wszystkich 
sił do wykonania planu bu
downictwa na rok 1952. Plan 
ten w stosunku do roku 1951 
przewiduje wzrost zadań o 
22.5 proc. W jego ramach nasz 
resort budownictwa miast i 
osiedli tna oddać do użytku 
mas pracujących 118 tysięcy 
nowych izb mieszkalnych. Wy 
konanie tego zadania przy jed 
poczesnym tylko 7,5 procen
towym wzroście stanu zatrnd 
rnenia możliwe jest tylko 
przez osiągnięcie wzrostu wy
dajności pracy. To też plan 
przewiduje wzrost wydajności 
pracy o 15 proc, i równocześ
nie obniżenie kosztów budow
nictwa oraz podniesienie ja
kości wykonawstwa.

W przeciwieństwie do lat po 
przednich plan roku 1952 za
kładał wykonanie go nie tylko 
w sumach przerobu, ale i 
wielkości oddanych do użytko 
wania izb. Rzecz jasna, że wy
konanie takiego planu jest o 
wiele trudniejsze i wymagać 
będzie od przedsiębiorstw bu 
dowlanych, zakładów produk
cji materiałów i biur projek
tów mobilizacji wszystkich sił 
do jego wykonania.

My na terenie woj. szczecin 
skiego mamy w tym roku od
dać do użytku 2100 izb miesz
kalnych. W związku z tym 
nie tylko w przedsiębior
stwach budowlanych, ale i w 
naszymi biurze projektów pra 
ca musi zostać tak zorganizo
wana, aby ten trudny plan 
rzeczowy budownictwa mógł 
zostać wykonany.

Wykonanie planu zależy w 
dużej mierze właśnie od pra
cy biur projektowych. Jak wy 
kazała dyskusja na Krajowej 
Naradzie, one właśnie były 
często czynnikiem, opóźniają
cym wykonanie planów przez 
budownictwo. Często również 
jakość dokumentacji nie stała 
na bdpowiednim poziomie. Z 
tej niewłaściwej sytuacji, z 
której mogliśmy sobie najle
piej zdać sprawę na naradzie, 
musimy- wyciągnąć właściwe 
wnioski dla naszej dalszej pra 
cy. Biura projektowe, a mię
dzy nimi i nasze muszą dawać 
wykonawstwu dokumentację 
w terminie, umożliwiającym 
mu realizację planu, podnieść 
jakość dokumentacji przez ko 
ordynacie opracowań proiekto 
wych z wszystkimi branżami,

Byłem na Krajowej 
Naradzie Budownictwa

p AMIĘTAMY wszyscy ten 
dzień. Pamiętają go wszy

stkie narody. Dzień 9 maja 
1Ó45 roku —' dzień bezwzględ 
nei kapitulacji Hitlera.

Pod ciosami Armii Radziec
kiej hitleryzm legł powalony. 
Rozwiały się sny zbrodniarzy, 
marzących o tysiącletnim 
„Weltreichu". Z Hitlera i Goeb 
belsa pozostała garstka popio
łu. Cześć ich wspólników za
wisła na szubienicy. Tylko 
cześć, gdyż resztę przed spra
wiedliwością narodów- urato
wali amerykańscy imperialiś
ci.

* * ★ «
„Cieszą się... Myślą, że woj

na już się skończyła. W rzeczy 
wistości wojna dopiero się za
czyna" — brzmiały słowa dy
plomaty amerykańskiego, Ge- 
orge‘a Kennana, przyglądają
cego się przed 7 laty w dniu 
zwycięstwa wiwatującym mie
szkańcom Moskwy.

Wtedv. gdv radość ogarnęła 
setki milionów ludzi na świę
cie. którzy wierzyli, że zaczy
na się era pokojowego, twór- 
czego życia, w Waszyngtonie 
i Tx>ndvnie garstka imperiali
stów przeprowadzała bilans 
strat, poniesionych w- wyniku 
klęski Hitlera i opracowywa
ła plany kontynuowania jego 
dzieła.

W dwa dni po napaści Nie
miec hitlerowskich na ZSRR, 
dzisiejszy prezydent TJSA. Tru 
man, pisał w dzienniku „New 
York Times": „Jeśli Niemcy 
zaczną brać górę, powinniśmy 
pomagać Rosji, jeśli Rosja o- 
k«że sie silniejsza, powinniś
my 'pomagać Niemcom, — cbo 
dzi o to. bv obie strony miały 
iak naiwiecei zabitych". Te po 
tworne w swvm cynizmie sło 
wa wvrażałv program ludzi, o 
których wielki pisarz radziec
ki,. Gorki, pisał, że „nie mogą 
żyć, nie organizując masowe
go mordowania narodów". Był 
on wyrażony i realizowany 
konsekwentnie przez, amery
kańskich i angielskich impe
rialistów. Znalazło to wyraz, w 
zwlekaniu z otwarciem drugie 
go frontu na Zachodzie, w kon 
taktach, jakie amerykańscy Po 
litycy i amerykański wywiad 
nawiązywał podczas trwania

By do odrzańskich wodniaków 
dotarły książka i film...

Dzień zwycięstwa
działań wojennych z wysłan
nikami Hitlera. Reakcja świa
towa liczyła, że wojna śmier
telnie osłabi Związek Radziec
ki. a co za tvm idzie — umoż
liwi imperialistom zrealizowa
nie ich stareg’0 marzenia — o- 
balenie pierwszego w świecie 
mocarstwa socjalistycznego.

Plany te pokrzyżował naród 
radziecki. Bestii hitlerowskiej, 
utuczonej amerykańskimi do
larami, został przetrącony krę 
gosłup. Czerwone sztandary — 
sztandary zwycięstwa załopo- 
tały nad Berlinem. Związek 
Radziecki przyniósł narodom 
wolność i jest dzisiaj silniej
szy niż kiedykolwiek, otoczo
ny wdzięcznością i miłością na 
rodów, wszystkich uczciwych 
ludzi, zdających sobie w pełni 
sprawę, że wyzwolenie swe 
zawdzięczają Krajowi Socializ 
mu i jego genialnemu Wodzo
wi — Józefowi Stalinowi.

Amerykańscy imperialiści 
nie uważali 9 maja za datę za
kończenia wojny. Uważali za 
datę jednej ze swych porażek. 
Dla nich wojna się nie zakoń
czyła, a cel iei pozostał i po
zostałe niezmienny lod blisko 
35 lat — wymazać z mapy 
świata państwo robotników 1 
chłopów, przywrócić kapita
lizm wszędzie tam, gdzie zo
stał on wyrugowany. Temu ce 
łowi służą prowadzone od'lat 
przygotowania wojenne. Słu
ży spisek znany pod nazwą 
paktu atlantyckiego, służy po
tworny . wyścig zbrojeń i 
wskrzeszanie faszyzmu, służy 
propagowanie- rasizmu i kultu 
siłv, służy polityka lekceważe
nia. deptania zobowiązań mię 
dzynarod.ow.vch.

Rozpętali wojnę w Korei, a 
nie mogąc mimo olbrzymich 
wysiłków przechylić szali zwy 
ciestwa na swoja stronę, po
sunęli się dalej niż Hitler — 
stosując wojnę bakteriologicz
ną. Japonię przekształcają w 
bazę agresji, planując rozsze
rzenie pożogi wojennej na ca
ły Daleki Wschód.

Najważniejszą pozycją w 
ich programie wojny jest prze 
kształcenie Niemiec Zachod
nich w bazę agresji, wskrzeszę 
nie hitlerowskiego Wehrmach 
tu iako Szturmowego oddziału 
agresii przeciwko Związkowi

niu dla pokoju i bezpieczeń
stwa narodów. Tą sprawą jest 
walka o jedność Niemiec, wal 
ka przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, Walka o 
pokojową. demokratyczną 
przyszłość narodu niemieckie
go.

Bezpowrotnie minął czas, 
gdy imperializm mógł bez za
strzeżeń liczyć na Niemej’ w 
swych agresywnych planach. 
Dziś najlepsze siły narodu nie 
mieckiego walczą na tak wy
suniętym odcinku frontu, ja
kim jest walka o uregulowa
nie problemu niemieckiego w 
duchu interesów wszystkich 
narodów, a w tym również na 
rodu niemieckiego. Dziś, gdy 
przy pomocy tzw. „układu o- 
gólnego" imperialiści zamierza 
ją przypieczętować rozbicie 
Niemiec, okupację Niemiec Za 
chodnich oraz oficjalnie 
wskrzeszać agresywny Wehr
macht, jako kluczową siłę 
wojsk atlantyckich, walka na
rodu niemieckiego przeciwko 
tym planom nabiera szczegól
nego znaczenia i jest niesły
chanie ważnj-m elementem te 
go wielkiego boju, jaki naro
dy toczą w obronie pokoju.

Mija dziś 7 rocznica zakoń
czenia wojny, którą narody 
prowadziły przeciwko hitle
ryzmowi. Data 9 maja 1945 r. 
głęboko wryła się w pamię
ci setek milionów ludzi, gdyż 
oznaczała ona dla nich usunię 
cie niebezpieczeństwa śmierci, 
oznaczała zerwanie drutów o- 
bozów koncentracyjnych, uga
szenie krematoriów, kres oku
pacji. Data 9 maja jest ostrze 
żenieni dla imperialistów ame 
rykańskich.' marzących o no
wym „Weltreichu" w amery
kańskim wydaniu. Hitlerow
ców marzenia te zawiodły na 
ławę norymberską...

Ostrzeżenie to jest tym moę 
niejsze. że obecnie sytuacja 
kandydatów do panowania 
nad światem jest niepomier
nie trudniejsza niż Hitlera 
przed laty. Stosunek sił na a- 
renie światowej zasadniczo 
się zmienił w wyniku histo
rycznego zwycięstwa Związku 
Radzieckiego i nadal się zmie
nia na korzyść obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu. Ist-

• ;.(Dokońęzęt|5| na sir. 4)

Tak zakończył się hitlerou: ski „Drang nach Osteu”. 
Sztandar Radziecki został zatknięty nad Reiclistagiein.

Xa zdjęciu: Żołnierze radzieccy w Berlinie windują 
na cześć zwycięstwa. (CAR — ARWI').

obniżyć koszt budownictwa 
przez stosowanie jak najbar
dziej ekonomicznych rozwią
zań i dostępnych miejscowych 
materiałów. Należy również 
bardziej zacieśnić kontakt 
biur z wykonawstwem po
przez odbywanie na budowach, 
wspólnych narad wytwór
czych projektantów z robotni 
kami budowlanymi i kierow
nictwami. Biura projektowe 
powinny również nawiązać 
współpracę z działami zaopa
trzenia przedsiębiorstw’ budo
wlanych. co zapobiegnie wielu 
późniejszym, w trakcie wyko 
nawstwa zachodzącym, niespo 
dziankom.

Wydaje się być rzeczą nie
odzowną. by dla właściwej i 
skutecznej wałki o obniżenie 
kosztów własnych budownic
twa i zwiększenie wydajności 
pracy biura projektów opraco 
wywały również projekty or
ganizacji budów, co pozwoliło 
by na’ zastosowanie ną nich 
najbardziej nowoczesnych me
tod pracy, pełne wykorzysta
nie sprzętu i sił roboczych.

Wypowiedzi uczestników dy 
skusji na Krajowej Naradzie 
Budownictwa przodowników 
pracy i racjonalizatorów świad 
czyły, że robotnicy budowla
ni zdają sobie sprawę z wagi 
zadań, postawionych przed ni 
mi przez plan, który pomimo 
trudności potrafimy wykonać. 
Ze słów ich przebijała duma, 
że mogą być realizatorami tak 
wielkich budowli, wiara W 
słuszność naszej walki j zwy
cięskie wykonanie zadań,

Z przykrością należy nato
miast stwierdzić, że tej wiary 
tego entuzjazmu nie ma dotąd 
na ogół wśród załóg biur pro 
jektów. Nie bijemy się nale
życie o terminowe wykonanie 
planu, o jak najszybsze wykoń 
ozenie dokumentacji.

Aby ten stan zmienić posta
nowiliśmy zbliżyć się do za
łóg robotniczych. W tym celu 
porozumieliśmy się już ze Zjed 
noczeniem. Budownictwa Miej , 
skiego i poszczególne Zarządy 
Budowlane zapraszają nas na 
swe narady techniczne.'

Dla podniesienia jakości do 
kumentacji i opracowania jak 
najekonomiczniejszych z punk 
tu widzenia całości naszej gos 
podarki projektów zorganizo
waliśmy w Szczecinie 15 kwiet 
nia br. Komitet Koordynacyj
ny Biur Projektów. Komitet 
ten poycołał sekcje: architekta 
ry. elektryczną, urządzeń sani 
tarnych, konstrukcji mecha
nicznych. konstrukcji budowla 
pych i szkoleniową. Zadaniem 
ich jest wypracowywanie 
wspólnych podwyższonych kry 
teriów oceny projektów, kolek 
tywna krytyka najważniej
szych z projektowanych opiek 
tow. propaganda przodujących 
kierunków w architekturze po 
przez organizowanie wystaw 
i pokazów. Sekcje te beda rów 
nież rozpowszechniać metody 
prace i osiągnięcia poszczegól 
nycli biur Cześć z łvch sekcji 
pr-rstapiła iuż do nracv.

Rozpoczęte starmia nad 
zmianą st’’lu- pracy naszych 
biur projektowych przynoszą 
już pierwsze wyniki. Świad
czy o tym choćby włączenie 
się pracowników biur w wiel
ka akcję zobowiązań bielmo w 
skich i l-Maiowwcb. Od naa 
samych, od pracy Komitetu 
Koordynacyjnego zależą dal- . 
sze wyniki. Zależy czy proiek 
tanci dotrzymają kroku na
szym załogom budowlanym.

Inż. Kazimierz Czerwiński 
Miąstoprojekt — Półnoe.

p omimo, że był to jeden z 
pierwszych dni maja, słoń 

ce grzało .iuż mocno. Twarze 
wodniaków krzątających sie 
po barkach, opalone były na 
brąz. Blaszane pokłady barek 
były tak rozgrzane, że trudno 
było by po nich przejść bosa 
nogą. Ale w małej kabinie, 
gdzie siedzieliśmy z bosmanem 
tow. Romanem Ludrowskim, 
żar słońca nie dokuczał — 
chronił nas pokład. Zresztą po 
goda majowa w tej chwili nas 
nie obchodziła. Pochłonięci by 
liśmy czymś innym: dyskusją 
nad książką Polewoja „Opo
wieść o prawdziwym człowie
ku". Bosman przypomina! mi 
poszczególne fragmenty „Opo
wieści". Z iego błysków w o- 
czach i z zapału, z jakim mó
wił widziałem, że przeżywa ją 
po raz drugi.

— Książka ta' jest jedną z 
najpiękniejszych, jakie prze
czytałem — mówił tow. Lud
rowski. — A przeczytałem ich 
dużo. Czytałem „Lalkę". „E- 
mancypnntki" Prusa, „Ojczyz
nę" Wasilewskiej, „Nędzni
ków" i „Dzwonnika z Notre 
Da;pe“ Wiktora Hugo...

— Każda wolną chwile spę
dzam z. książką — ciągnął bo
sman. Lecz niestety, od kiedy 
pracuje w żegludze, z przyia- 
cielem-ksiażka musze sie czę
sto rozstawać. Nie dlatego, że' 
nie mam czasu na czytanie. 
Czas znajdę, tdko nic mam juz 
co czytać. „Lalkę" i „Emancy
pantki" znam iuż prawie na 
pamięć, ponieważ z braku in
nych książek czytałem ie po 
cztery razy. Wypożyczać ksią
żek skądinąd nie możemy, po
nieważ przebywamy stale na 
trasie, a ruchomej biblioteki 
ii nas na barkach nie ma.

» » »
Z innym barkarzem, tow. 

Fałkowskim rozmawiałem na 
temat filmów.

V« zdjęciu: Barki Żeglugi. Śródlądowej podczas postoju 
na Regalicy w Szczecinie.



Nasi korespondenci piszą o Dniach Oświaty, Książki i Prasy

Literatura radziecka 
nauczała mnie wytrwałości

Z życia świetlic

Czytanie gazet pomaga nam w pracy

Zespół CHMB 
luinien ożywić ' 
swą działalność
3 miesiące temu amatorski 

zespół artystyczny Centrali 
Handlowej Materiałów Budo
wlanych wystawił, sztukę A. 
Maliszewskiego Pt. „Wczoraj < 
przedwczoraj". Sztuka była 
starannie przygotowana — z* 
równo członkowie zespołu, jaW 
i jego kierownik, ob. Jachman 
włożyli wiele pracy, aby wszy
stko wypadło dobrze. Widzo
wie przyjęli występ zespołu ar 
tystycznego CHMB gorącymi 
oklaskami.

W lutym br. odbywały sśe 
eliminacje wojewódzkie, do 
których zespół CHMB ni* 
mógł przystąpić ze względu na 
to, że te sama sztukę wysta
wiał Zarząd Portu. Fakt ten 
nie powinien jednak wpłynąć 
hamująco na prace i rozwój 
amatorskiego zespołu CHMB.

Trzeba, aby w Dniach Oświa 
ty. Książki i Prasy zespół Oży
wił swa działalność, aby arnbi 
cją członków zespołu było nie 
sienie oświaty i kultury w sze 
rokie masy naszego społeczeń
stwa i zacieśnianie więzów 
łączności miasta ze wsią. Dla
tego w tych dniach rada miej 
scowa CHMB powinna zainte
resować sie młodym zespołem 
artystycznym i sprawę ożywię 
nia ruchu amatorskiego posta
wić na najbliższym zebraniu, 
zaś Związek Zawodowy Pra
cowników Handlowych powi
nien otoczyć zespół CHMB sta 
ranniejszą opieka.

Bogusław Maliszewski
CHMB

Dzień zwycięstwa

kienki te wyszły z naszej sali. 
W korespondencji były poka
zane przyczyny powstawania 
krzywych sukienek. Wiele ma 
szyniarek zabierało wtedy głos 
w dyskusji. Słusznie krytyko
wały braki i niedociągnięcia w 
wykrojach, które utrudniały 
nam pracę. Po krytyce od ra
zu poprawiło się. Teraz i ja
kość produkcji jest lepsza i 
możemy więcej sztuk wykonać.

Ostatnio często czytamy o 
przygotowaniach do Zlotu Mło 
ęlych Przodowników w War
szawie. My także postanowi
łyśmy uczcie pracą Zlot Mło
dych Przodowników. Niektóre 
z nas może nawet zasłużą so
bie na zaszczyt wyjazdu na 
Zlot do Warszawy. Cała nasza

w ostatniej wojnie, z winy im
perialistów anglo - amerykań
skich ginęli robotnicy, kobie
ty. młodzież, dzieci na całym 
świecie.

Na tle niecnych intryg wo
jennych przewijają się w „Pod 
żegaczach" szlachetne i odważ
ne postacie, takie jak np. szo
fer Lemke, który w niesłycha
nie trudnych warunkach razem 
ze swoją żoną pracuje w kon
spiracyjnej organizacji partyj
nej i wytrwa aż do końca.

Książka Szponowa pokazuje 
nam, że ruch oporu w hitle
rowskich Niemczech, mimo ca
łego terroru gestapo, pracował 
i nie tracił ufności w swe siły 
— aż do końca, który przy
niósł wyzwolenie.

Tę książkę powinien przeczy 
tać każdy, by jeszcze skutecz
niej walczyć o pokój.

HELENA WIDUCHOWSKA 
Szczecin

Co przynosi 
nowy numer »Portu Pokoju«

światowego załogi. Ciemny lo
kal, brak zainteresowania i po 
pularczacii życia świetlicowe
go ze strony organizacji związ 
kowei nie sprzyjają jego roz
wojowi. Pracownice NZPO 
pragną zbierać sie wieczorami 
w świetlicy, czytać wspólnie 
książki i dyskutować nad ni
mi, organizować pogadanki na 
tematy związane z praca i o- 
mawiać aktualne zagadnienia 
polityczne oraz uczyć sie języ
ka rosyjskiego. Organizowanie 
takich wieczornic, zwłaszcza 
obecnie, gdy w całej Polsce ob 
chodzimy Dni Oświaty, Książ
ki i Prasy przyczyniłoby sie do 
ożywienia życia świetlicowego,

Na zdjęciu: młodzież ze wsi Wypychów zorganizowa 
ła „dni dobrego czytania”.

sekcja towarzyszki Mitelskiej 
zobowiązała się dla uczczenia 
Zlotu wykonywać dziennie 18 
sztuk ponad plan i wezwała 
sekcję tow. Brzozowej do 
współzawodnictwa.

Gdy czytamy o budowie Pa 
łacu Kultury i Nauki w War
szawie, radość nas ogarnia. 
Wszystkie koleżanki oglądają 
zdjęcia makiet Pałacu Kultu
ry i Nauki i podziwiają jego 
piękno. Mówią, że będziemy 
mogły w przyszłości zwiedzić 
ten pałac i całą naszą kocha
ną Warszawę. Wtedy to lżej 
pracować. A koleżanki mówią 
jeszcze, że my swoją dobrą 
pracą możemy jeszcze przy
śpieszyć rozbudowę naszej Oj 
czyzny.

Wyniki pracy u nas są co
raz lepsze. Nasza sala wyko
nała plan kwietniowy w 122 
proc. 2-go maia wykonałyśmy 
plan dzienny w 128 proc., a 
sekcja tow. Mitelskiej osiągnę 
ła 161 proc, planu.

ANIELA TORZYNSKA 
maszynistka I sali Nadódrzań 
skich Zakładów Przemysłu 

Odzieżowego

Przv organizowaniu zespołu 
popełniliśmy poważny błąd — 
za mało jeszcze jest w nim ro
botników.

Bolączką nasza jest mały wy 
bór sztuk i to. że Powiatowa 
Rada Związków Zawodowych 
i Wydział Kultury PRN słabo 
się nami opiekują i niedosta
tecznie pomagają w pracy.

Mimo tych trudności w świe 
tlicv naszej rozwijamy życie 
kulturalne. Wkrótce wyjada 
od nas ekipy na wieś z wystę
pami i imprezami oraz z kon
kretna pomocą w pracy, bo 
tak nakazuje nam obowiązek 
wvnikaiacv z sojuszu robotni
czo - chłopskiego.

Eugeniusz Bajków
Dębno

a nasza Świetlica stałaby się 
miejscem spotkań całej zało
gi. Mamy nadzieję, że sprawą 
naszej świetlicy zainteresuje 
się rada zakładowa oraz wy
dział kulturalno - oświatowy 
naszego związku i ORZZ. któ
re dotychczas zbyt mało przy
wiązywały wagi do potrzeb 
kulturalnych załogi NZPO.

Helena Bryl
maszyniarka

odziennie podczas przerwy 
w pracy czytamy głośno 

na sali gazetę. Nasze maszy- 
niarki tak przyzwyczaiły się 
do czytania, że gdy tylko prze 
staną stukać maszyny, zaraz 
pytają: „Która dzisiaj czyta?" 
Z gazety dowiadujemy się o 
wszystkim, co nas interesuje. 
Wiemy, które fabryki w Szcze 
cinie pracują dobrze, a które 
źle, co się dzieje w kraju i za
granicą. Gazeta wyjaśnia nam 
nasze plany, politykę naszego 
państwa i demaskuje wrogów 
naszej Ludowej Ojczyzny. Czy 
tając robotniczą prasę, stale 
podnosimy swoją świadomość.

Przed dwoma tygodniami czy 
lałyśmy w „Głosie Szczeciń
skim" o tym, że w naszej fabry 
ce szvte są krzywe sukienki. Su

jowego — pod hasłem: „Pra
cownicy portu i tno/rynarze! 
Pracujmy — ze wszystkich sił 
nad przekształceniem Polski w 
■potężny kraj morski!’’

Portowcy piszą o tym, jak 
czynem produkcyjnym wyraża
ją swą głęboką miłość do Pol
ski i Jej Prezydenta, jak czy» 
nem swym przywitali dzień 1 
Maja. Załogi Basenu Górnicze
go, Starówki, Biura Portowego 
„Kwa”, z honorem wykonały 
swe poważne zobowiązania pro 
dukcyjne, podjęte dla uczczenia 
KO rocznicy urodzin towarzysza 
Bieruta i święta 1 Maja. 
Tow. Bogusławski pisze o tym, 
jak załoga „Ewy”, mimo trud
ności, zrealizowała swoje zobo
wiązania.

Tow. Władysław Kuczyński 
napisał artykuł o konferencji 
wyborczej KZ PZPR w ZPS.

O nowym pomyśle racjonali
zatorskim, usprawniającym wy 
ładunek zboża, pisze Jan Ba* 
tor.

W „Porcie Pokoju” znajdu
jemy również korespondencje 
o świetlicy Portowej Straży 
Pożarnej (B. Komorowski), o 
ekipie łączności miasta ze wsią 
przy ZPS (Mieczysław Mar
kowski), o " zroście wydajności 
pracy w ZPS.

Bogate ilustracje — zdjęcia 
przodowników pracy z portu 
szczecińskiego, zdjęcie załogi 
dźwigu pływającego, która na 
20 dni przed terminem wyko
nała swoje zobowiązania — do- 
pełniają całości uroczystego nu 
meru „Portu Pokoju”.

(Dokończenie ze str; 3) 

nieie siła, jakiej nie znały dzie 
je świata — ruch w obronie 
pokoju. Potęga Kraju Socja
lizmu rośnie z każdym ro
kiem. Idea socjalizmu coraz 
mocniej promieniuje na cały 
świat. Na 1/3 powierzchni kuli 
ziemskiej władzę sprawuje 
lud pracujący. Powstały kra
je demokracji ludowej. W Azji 
Olbrzym Chiński zrzucił wieko 
we kajdany i czujnie stoi na 
straży pokoju i postępu. W ser 
cu Europy Niemiecka Repu
blika Demokratyczna, ogniwo 
obozu pokoju toczy zacięty, bo 
haterski bój przeciwko tym, 
którzy podejmują hitlerowskie 
plany.

Naród polski wita 7 roczni
cę umilknięcia ostatnich strza 
łów armatnich w Europie dru 
giej wojny światowej bardziej 
zjednoczony niż kiedykolwiek 
w swej historii, zjednoczony 
w narodowym froncie walki o 
pokój i Plan 6-letni. Wita ją 
wielkimi osiągnięciami, które

czyciela, a szkoła była o 6 km 
od nas. Usiadłem u nauczy
ciela nieproszony. Matka dwa 
złote mu wpisowego dała, a 
on na mnie: „Ty nicponiu ma 
ły, kto ci kazał siadać, trzeba 
przed przełożonym stać!" I za 
uszy mnie z krzesła podnosi. 
Odpowiadam, że nogi mnie bo 
lą po drodze, więc muszę od
począć. Dostałem łanie od nau 
czyciela.

W szkole brałem książki jed
ną po drugiej. Po nocach ciąg 
le czytałem i nikt nie mógł 
mnie od książek oderwać. 
Tylko, że w bibliotece szkol
nej nie było takich książek, 
jak dzisiaj, żeby młodzież 
kształciły i pokazywały, jak 
lepiej żyć.

Jak szkolę powszechną skon 
czyłem, to już dalej do gim
nazjum nie poszedłem, tylko 
do roboty z końmi — u obszar 
nika.

Kiedy w roku 1940 staliśmy 
się wolnymi ludźmi, a dziedzi
ce ziemię nam naszą musicli 
oddać, założyliśmy kołchoz i 
dopiero Wtedy zacząłem na 
dobre uczyć się i pracować- 
Inni tu byli nauczyciele, z 
sercem przekazujący nam wie 
dzę. Pokochałem wtedy litera

mu. a biednemu fornalowi 
trzeba było pozostać ślepym 
na litery. Biada była temu, 
kto chciał naśladować „pań
skie" dzieci i uczyć się. Mój 
ojciec był biednym gajowym, 
za całe wynagrodzenie otrzy
mywał 1 metr żyta i 20 zło
tych. Mógł trzymać jedną kro- 
winę. która dla nas sześcior
ga dzieci mleka dawała, jak 
na lekarstwo. A dziedzicom 
jaśnicpaństwu Czarnieckim raj 
był na tej ziemi naszym kosz
tem. Stary dziedzic Stefan 
Czarniecki tyłem do fornali 
się odwracał, gdy do nich mó 
wił. Miał 500 hektarów zie
mi. „Jaśnie pani dziedziczka" 
cały rok w Warszawie śledzia 
la i nic nie robiła, a synowie 
dziedzica — Kazimierz i Ta
deusz uczyli się w szkołach.

Ja urodziłem się 28 marca 
1922 roku. W tym czasie wio
senne słonko zaglądało do cha 
ty krytej słomianą strzechą, 
mchem zielonym umajoną, o- 
toczoną z trzech stron borem 
iglasto - liściastym. Przy sa
mej granicy to było ze Żwląz 
kieni Radzieckim. Przez sie
dem lat tu żyłem i prawie lu 
dzi nie widziałem. Potem mat 
ka zaprowadziła mnie do nau

Wiele książek napisano o woj 
nie, ale takiej, jak „Podżega
cze” radzieckiego pisarza Szpa 
nowa — jeszcze nie było. Z 
książki tej dowiadujemy się o 
najtajniejszych machinacjach 
międzynarodowego kapitału, 
który wywołał wojnę. Dowia
dujemy się, jakimi drogami szli 
właściciele fabryk zbrojenio
wych zachodu, aby zawładnąć 
przemysłem na terenie Nie
miec, Czechosłowacji, Austrii, 
aby sprowadzić katastrófę wo
jenną w Europie.

Sfora szpiegów opłacana 
przez kapitalistów anglo - ame 
rykańskich, szpiegów, wśród 
których nie brakło „osobistoś
ci” na stanowiskach generałów 
i oficerów, brała łapówki za 
rozmaite ciemne „interesy”, na 
które nie żałował pieniędzy 
żądny zysków kapitał amery
kański.

Z winy kapitału międzyna
rodowego poległy miliony ludzi

turę rosyjską i radziecką. Po
znałem prawdziwe życie, po
znałem nowy świat Przesze
dłem niejedno w czasie oku
pacji hitlerowskiej, byłem pro 
wadzony na śmierć. Potem po 
szedłem na front, jako żoł
nierz Wojska Polskiego By
łem wytrwały, bo wytrwałości 
nauczyła mnie literatura ra
dziecka. Ona pokazała mi, że 
życie swoje trzeba samemu so 
bie wywalczyć. Komsomoł Le 
ninowski zahartował mnie. 
Nie łatwo było wywalczyć nam 
wolność. Ale uczył nas swymi 
dziełami Marks, Engels, Lenin 
i Stalin.

STEFAN SMOLICZ
RZS Zielin, pow. Gryfic#

Pracownice Nadodrzańskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo
wego maia wprawdzie swoja 
świetlicę, ale nie jest ona og
niskiem życia kulturalno - o-

Ob. Dmytrakowa
— wzorowa 

bibliotekarka 
z Dolic

Obchodzimy teraz Dni Oświa
ty, Książki i Prasy. Nasz Rzą i 
Ludowy realizuje hasło upo= 
wszechrienia oświaty. Odbudo
wuje się szkoły na wsi, wznosi 
aię nowe budynki szkolne, po- 
wstają biblioteki w miast, -h, 
miasteczkach i gminach. Biblio 
tekarze obsługują setki tysięcy 
ludzi. dorosłych i młodzież 
szkolną. I u nas, w Dolicach, 
jest biblioteka. Widzę, jak pra
cuje bibliotekarka — ob. Dmy
trakowa. która od roku 1949 z 
wielkim zapałem obsługuje 8 
punktów bibliotecznych: w Po« 
miatowie, w Lubiatowie, w Za- 
lóncinie, Brale.icinie, Rzeplinie, 
Krempczewie, Kolinie i Marzy
cy. Sam* obchodzi te placów
ki. pragnie bowiem, by książ
ka dotarła wszędzie. Całą du» 
szą poświecą się ona swojej 
pracy. Sam* nieiaz nosi książ
ki od domu do domu, wybiera 
i doradza każdemu, co powi
nien przeczytać, zarówno z li
teratury pięknej, jak i z dzieł 
naukowych. Ob. Dmytrakowa 
zśsługuió na pełńe uznanie.

Józef Szczypek. 
RZS Dolice.

z Polski Ludowej czynią wad 
ne ogniwo obozu pokoju. Każ 
dy patriota polski nie szczędzi 
wysiłków, godzi się na naj
większe ofiary, by wkład je
go Ojczyzny w sprawę zacho
wania pokoju był jak naj
większy. Jesteśmy bojownika
mi wielkiej sprawy.

Gdy przed 7 laty dotarła do 
nas radosna wieść o kapitula
cji hitlerowskich ludobójców, 
każdy przysięgał sobie, że już 
nigdy nie da sobie wydrzeć 
prawa do pokojowego, twór
czego życia. Narody nie dadzą 
go sobie wydrzeć i ostrzegają 
podżegaczy wojennych, że pla 
ny ich czeka niechybna klę
ska. Ludzkość nie pozwoli, by 
zmarnowany został owoc jej 
ofiar.

Rocznica, którą dziś wspomi 
nają setki milionów ludzi na 
świecie. napawa nas otuchą i 
wiarą w ostateczne zwycię
stwo sprawy pokoju na świe
cie.

TADEUSZ GUMOWSKI

Tę książkę 
powinien przeczytać każdy, 

kto walczy o pokój

Przez śmiałą krytykę zwalczajmy nasze braki, błędy i słabości, 
ulepszajmy metody pracy, przyspieszajmy socjalistyczny rozwój naszego kraju!

Teraz, kiedy w całym na
szym kraju trwają Dni Oświa 
ty, Książki i Prasy, przypomi 
nam sobie ten okres w moim 
życiu, kiedy po raz pierwszy 
wziąłem książkę i ołówek do 
ręki, sylabizując przy pomocy 
matki literę po literze, nie
wprawna ręka trzymajsc o- 
łówek. Ojciec i matka mówili: 
„Ucz się, dziecko, może tobie 
będzie dobrze." Matka prawie, 
że czytać nie umiała. Bo prze 
cięż takie było prawo: uczyć 
się można było tylko bogate-

Dobrze pracuje świetlica NZPOW 
uj Dębnie Lubuskim

W naszei świetlicy w Nad- 
odrzańsklch Zakładach Prze
twórstwa Owocowo - Warzyw 
nego każdego popołudnia p»- 
nuie ożywiony nich. Można tu 
spotkać ludzi czyta iacych ga
zety. czasopisma polskie i ra
dzieckie, literaturę piękna i 
inne książki. W świetlicy od
bywają się również próby na
szego zespołu artystycznego. 
1 Maia zespół ten wystawił na 
akademii powiatowei sztukę 
Pt. „Naród ma głos". Obecnie 
zaś przvgotowuie sie do wysta 
wienia sztuki pt. „Moskiewski 
charakter".

Członkowie zespołu wykazu 
1a dużo chęci i zapału do pra
cy. Kierowniczka zespołu Ste
fania Lubimowicz zapewnia, 
że nowa sztuka zostanie wy
stawiona w dniu Swleta Wy
zwolenia 22 lipca br.

Pragniemy, aby świetlica NZPO 
stała się ośrodkiem 

tycia kulturalno - oświatowego załogi

Ostatni numer „Portu Po
koju” — gazety zakładowej 
ZPS — Szczecin, wydawanej 
przez KZ l’ZPR i Radę Zakłam 
dową Zarządu Portu, ukazał 
się w dniu Święta Pierwszoma-



ODSTAWA MLEKA DO PUNKTÓW SKUPU

Dekret Rady Ministrów z dnia 24 kwietnia 1952 r. o 
obowiązkowych dostawach mleka, przyjęty został przez 
chłopów ze zrozumieniem - - jako słowni, sprawiedliwy i 
korzystny dla rozwoju hodowli. Na licznych zebraniach 
gromadziich, poświęconych omówieniu dekretu, chłopi pod
kreślali, że dekret ten zlikwiduje spekulację mlekiem, a. 
tym samym uporządkuje zaopatrzenie ludności miejskiej 
w mleko i jego przetwory. ■

Nazfljęciu: Gospodarz Edward Chojnacki zdejmuje 
bańki z mlekiem, dostarczone na punkt skupu przez miesz
kańców gromady Brwilna, w pow. płockim. Na drugim 
planie — ekspedycja mleka dla Warszawy.

Utrwalić w codziennej pracy 
doświadczenia Czynu 1 Majowego 
Załoga ZI*W »Złoeieiiiec« w 107' proc*, wykonała zobowiązania I - Majowe

Janiszak Zofia — szpnlarka 
wykonuje 180 proc, normy.

Załoga Zakładów Przemysłu 
Włókienniczego w Zlocleńcu 
z nadwyżką wykonała swoje 
zobowiązania, podjęte na apel 
PaFaWagu. Ogólein we współ 
zawodnlctwie majowym w tym 
zakładzie brało udział 78 proc, 
załogi przędzalni, 80,5 w od
dziale tkalni, 65 proc, w od
dziale szpulami oraz 100 
proc, załóg w wykończalni i 
straży pożarnej.

Załoga oddziału przędzalni 
zobowiązania swe wykonała w 
104.5 proc., oddziału przewl- 
jajni w 73,9 proc., oddział 
tkalni wykona! zobowiązania 
w 109 proc., wykończalni w 
115 proc., a pracownicy stra
ży pożarowej w 122,5 proc. 
Ogółem w realizacji Czynu 
Majowego załoga ZPW w Zło 
cieńcu przysporzyła naszej go
spodarce narodowej ponad 75 
tys. złotych oszczędności I do 
datkowej produkcji. Obecnie 
załoga wykonuje swe drugie 
długofalowe zobowiązanie, pod 
Jęte na apel PaFaWagu — ob
niżenia o 1 proc, kosztów wła 
snych produkcji w stosunku ro 
cznym.

Czyn Majowy pomógł zakła 
dowi usprawnić produkcję.. W 
realizacji zobowiązań wielu 
robotników poważnie zwięk
szyło wydajność pracy, l u(rzy 
mnie Ją obecnie. Na czoło za
łogi wybiły się: tow. Maria 
Wrocławska — sz.pularka, któ
ra wykonuje 175 proc, nor
my | obecnie pracuje już na 
poczet miesiąca czerwca 1953 
roku. Zofia Janiszak - 180
proc normy, prządka Irena 
Rak 110 proc normy. Da
niela Janeczko 128 proc., 
tkacz Kazimierz Toczko — 
114 proc, tkacz Daniel Kap 
cia 125 proc., zaś zespól 
samoprząśniczy w składzie: 
Iow. tow. Leokadia Grodzka, 
Teresa Pętiicka 1 Irena Cze-

KINO „NOWA HUTA " — „Pani 
Dery" — godz. 18 1 20.

KINO „MŁODA GWARDIA" — 
Rokoeaowo — „W dni pokoju" — 
godz. 20.

MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 
Nr. 53 — Wystawa pt. „Malarstwo 
rosyjskie okresu przedrewolucyjne
go" w barwnych reprodukcjach o. 
raz zbiory stale. Muzeum czynne we 
wtorki, czwartki, piątki i niedziele 
w godz. 12 do 17.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 10 przy ul. Zwycięstwa.» « •

Począwszy od 10 do 23 maja br. 
Wydział Handlu Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej w Koszali
nie wydawać będzie bony mięsno- 
tłuszczowe na m-c czerwiec. Reje
stracja pobranych bonów w wyzna, 
czonych w tym celu sklepach odby 
wać się będzie w tym samym ter
minie.

Bony mlęsno-tłuszczowe wszyst
kich kategorii pobrane na m-c maj 
można już rejestrować w sklepach 
mydlarskich i drogeriach w celu o 
trzymania przydziału mydła. Re 
JestracJa trwać będzie do dnia 15 
bm włącznie Bony na czerwiec re 
jęstrować należy w terminie do 
dnia 25 bm.

Cyrk Nr 2
przybył do Koszalina

Do Koszalina przybył w dniu 
wczorajszym Państwowy Cyrk Nr. 2. 
który rozbił swoje namioty ua pla 
cii obok Parku Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Mieszkańcy Koszalina mają spo
sobność oglądać zupełnie nowy 1 
atrakcyjny program występów cyr
kowych z udziałem wybitnych sił 
areny polskiej. W programie m. 
in : wspaniała tresura Koni. u-kroba 
cje powietrzne, występy rekistów 
wrotkarzy Itp.

Przedstawienia odbywać się bę
dę codziennie o godz. 19 30. W nie 
dziele 1 święta o godz. 15 30 I 19.30. 
Bilety nabywać można w kasie cyr
ku już od godz. 15-tej.

ZMP-owiec Kazimierz Tocz
ko, tkacz wielowarsztatowiec, 
wykonuje 114 proc, normy.

ZMP-owieo Daniela Janeczko 
— przodownica pracy ZPW 
,,Złocieniec”.

chowicz podniósł swą wydaj
ność pracy do 123 proc, wyko
nania dziennej normy.

W wykonaniu zobowiązań 
majowych wyróżniły się rów
nież pracownice 'administra
cyjne zakładu: tow. tow. Sta

nisława Lachowicz. Irena 
Czymbor, Danuta Jabczanik i 
Romana Stasiak, które stając 
przy warsztatach przędzalni

czych pomogły działowi przę
dzalni nadrobić zaległości pla 
nu i wykonać zobowiązania.

ZAŁOGA WARSZTATÓW 
TOR W KOSZALINIE 

OBNIŻA KOSZTY WŁASNE 
PRODUKCJI

Załoga warsztatów TOR w 
Koszalinie wykonała dotych
czas 42 proc, rocznego planu

SOM w Zakrzewie musi staranniej 
remontować i konserwować maszyny

W Płoskowie chłopi otrzyma 
li siewnik nawozowy, który ze
psuł się po pierwszym wyjeź
dzić* w pole. Nie chcąc opóź
nić siewów — chłopi zabrali 
się do ręcznego rozsiewania 
nawozów. Dopiero pod koniec 
pracy, po kilkakrotnych inter
wencjach SOM w Zakrzewie 
wypożyczył inny siewnik.

Mimo tych przeszkód chłopi 
z Płoskowa wykonali swoje zo
bowiązania siewne w termi

nie. Nie dopuszczą oni do tego, 
aby przeż niedołęstwo niektó
rych ludzi zasiadających jesz
cze na stanowiskach w GS-ach 
— opóźnić Siew Wysokich Pio 
nów. W gromadzie Płoskowo z 
roku na rok będą lepsze plo
ny. będzie więcej chleba.

Komitet Członkowski powi
nien dopilnować, aby remonty 
maszyn żniwnych zostały wy
konane starannie i dokładnie.

JAN KLIŻKA

Chcieli kontraktouiać ziemniaki, konopie 
i len, lecz nikt nie podpisał z nimi umouiy

Siewy zakończyliśmy. — Pra 
cowaliśmy tak, aby ziemia na
sza była dobrze uprawiona i 
przez to wydala jak najwięk
sze plony. Teraz zabraliśmy się 
do sadzenia ziemniaków.

Co w naszych siłach było, 
to zrobiliśmy. Nie można jed
nak tego powiedzieć o różnych 
instytucjach, które miały obo
wiązek przeprowadzenia kon
traktacji roślinnej. Gromady 
Lipka 1 l.ąkie (gmina Kleszczy 
na) nie mogły wykonać planu 
kontraktacji ziemniaków — bo 
przetwórnia w Pile nie przy

słała swoich pełnomocników. 
Prezydium GRN w Kleszcz.y- 
nie nie zatroszczyło się o tę 
sprawę. A chłopi na pewno za
kontraktowaliby ziemniaki.

Chłopi w gminie Zakrzewo 
nie wykonali planu kontrakt# 
cji lnu i konopi, ponieważ -w 
tym wypadku roszarnia zanied 
bała tę s-prawę. Gdyby instytu 
cje kontraktujące lepiej praco 
wały i starały się dotrzeć do 
każdej gromady — chłopi zło
towscy na pewno przekroczyli
by swoje plany.

SZ. PAW.

W kułackiej skórze
Niejaki Blaszczyk jest, sołty

sem gromady Warmino (gmina 
Tychowo, pow. Białogard). Poj 
muje on swoje ważne obowiąz 
ki według swoistej zasady, że 
„nos jest dla tabakiery, a nie 
tabakiera dla nosa"...

Tak więc sołtys Błaszczyk 
rządzi się w gromadzie, jak na 
swoim podwórku.

Tak np. zu wypasanie trawy 
w ogrodzie przy starej szkole 
zażądał on od robotnika Stani 
sława Gryga zapłaty w posta 
ci... odrobki. Ob. Gryga uczynił 
W ub. roku tak, jak mu „pan 
sołtys" nakazał. W bieżącym 
roku Stanisław Gryga zdziwił 
się niezmiernie, gdy sołtys od

mówił mu prawa użytkowania 
ogrodu. Jeszcze większe było 
jego zdziwienie, gdy się dowie 
dział, że pastwisko to sołtys 
przydzielił swojemu kumowi 
Jastrzębskiemu. Na usilną 
prośbę robotnika sołtys Błasz
czyk przydzielił mu kawałek 
łąki z opuszczonego gospodar- 
stwa. Za tę łączkę Gryga mu- 
siał kilka dni odrobić.

Chłopi gromady Warmino są 
oburzeni kułackimi metodami 
sołtysa. GRN powinna bliżej 
zainteresować się praktykami 
ob. Błaszczyka i ukrócić jego 
samowolę, a za wyzysk i nadu
życie władzy przykładnie go 
ukarać. J. STANIECKI

Chłopskie przysłowie mówi: 
»jaki sołtys — taka gromada*

Chłopi w gromadzie Rado
myśl (gm. Barwice, pow. Szcze 
cinek) walczą o wysokie plony. 
Wiadomo, że wyższe plony' za
leżne są od starannej uprawy 
ziemi i dobrego siewu. Ale jak 
można dobrze zasiać, jeśli nie 
mamy maszyn siewnych?

Czy naprawdę nie ma? 
Owszem, są — SOM w Barwi 
cy dał na gromadę 2 dobrze 
wyremontowane siewniki. Nikt 
jednak nie zajął się sprawą wy 
pożyczenia tych siewników, nie 
ustalono planu ich wykorzysta 
nia. Dlatego też prawie wszy
scy chłopi w gromadzie wyko
nali siewy bez maszyn, a sie
wniki stały cały czas bezczyn
nie.

Czyja to wina? Przede wszy- 
stkijp spłtysa Franciszką Jasia

skiego, który pije wódkę, a nie 
ząlatwia swoich obowiązków 
oraz wina chłopów, którzy nie 
reagują na niewłaściwą posta
wę sołtysa. Sekretarz gromadź 
kiej organizacji partyjnej tow. 
Feliks Kazimierczak nie widzi 
złej pracy sołtysa i nie słyszy 
skarg chłopów, a organizacja 
partyjna zbiera się rzadko i 
nie omawia zagadnień gromadź 
kich.

Aktyw gminny PZPR i ZSCh 
powinien zająć się wszystkimi 
bolączkami gromady i pomóc 
tamtejszej organizacji partyj
nej we właściwym ustawieniu 
pracy organizacyjnej i politycz 
nej.

A sołtysa Jasińskiego przyda 
loby się zastąpić kim innym.

L. SKWIERAWSKI

produkcyjnego. Średnio za 4 
pierwsze miesiące br. warszta
ty wykonały plan w 121 proc. 
Wysokie wykonanie planu nie 
jest jednakże Jedynym sukce
sem 'zakładu Jego załoga w 
pierwszych 4 miesiącach br. 
obniżyła planowane koszty pro 
dukcji średnio o połowę. O- 
siągnięto to dzięki systematycz 
nemu zwiększaniu wydajności 
pracy, upłynnianiu remanen
tów oraz niskim kosztom ad
ministracyjnym. a szczególnie 
dzięki likwidacji przerostów 
administracyjnych.

Spośród załogi, największy 
procent wykonania normy w 
kwietniu osiągnęli: Wincenty 
Skrahurskl -- 787 proc., Wac
ław Zapadnlj — 721. Jerzy 
Tarkowski — 564. Jan Lutyń- 
skl -- 550. Jan Wojtanowskl — 
502. Jan Tomanek 403. Al
fred Lapieś - 311 I Włady
sław Kolczarek — 369 proc, 
normy.

Warsztaty TOR przystąpiły 
również ostatnio do Intensyw
nego szkolenia młodych kadr, 
a szczególnie monterów. Przo 
downik pracy Jerzy Tarkow
ski awansowany został na maj
stra I zobowiązał się wyszko
lić w najkrótszym terminie 6 
monterów. Wykwalifikowani 
zaś monterzy TOR-u przebywa
ją obecnie w PGR-ach woje 
wódftwa. czuwa.lac nad gotowo 
śclą sprzętu traktorowego do 
prac wiosennych. Spośród mon 
terów wyróżniają sic w pracy 
w terenie Madera i Kolczarek. 
Przekroczyli oni o około 25 
proc, plan gotowości eksploata 
cyjnej sprzętu, powierzonego 
ich opiece.

Coraz więcej gromad odpowiada na apel Raduszek

L zadowoleniem przyjęliśmy dekret 
o obowiązkowych dostawach mleka
Chłopi gromady Wąsocz zo

bowiązali się wywiązać z pla
nu dostawy mleka w 120 proc, 
i przed terminem. Ob. Antoni 
Dudzik. Stanisław Siepatowski 
1 Wacław Pietruszka, podkre
ślając na zebraniu gromadzkim 
słuszność dekretu, zobowiązali 
się swoje plany odstawy mle
ka wykonać w 3-ch kwarta
łach, a w 4-tym sprzedawać 
mleko ponadplanowo. Spół
dzielcy z Pławna wezwali do 
współzawodnictwa wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne w 
pow. Drawsko —- a sami zobo
wiązali się wywiązać z plano
wej dostawy przed terminem.

— Mam 60 arów działki 
przyzagrodowej — powiedział 
na zebrahlu gromadzkim czło
nek spółdzielni produkcyjnej 
w Dohiesławiu (pow. Sławno), 
ob. Bencharkiewicz objęty 
więc Już jestem planem do
staw. Ponieważ dekret Rządu 
ułatwia nam sprzedaż nadwy
żek mleka i zapewnia korzyści 
stąd płynące, plan mój nie tyl
ko wykonam. lecz przekroczę, 
odstawiając 1.800 litrów. Wzy 
wam do współzawodnictwa 
wszystkich chłopów w naszej 
gromadzie.

Odpowiadając na wezwanie 
Bencharklewicza, chłopi Dobie 
slawla postanowili przekro
czyć gromadzki plan odstawy 
mleka.

Indywidualne zobowiązanie 
podjął ob. Solecki z Sulecho 
wa. który o 100 proc, przekro 
czy swój plan.

Chłopi gromady Stary Chwa 
lim (pow. Szczecinek), omawia
jąc dekret Rządu stwierdzili, 
że zapewnia on duże korzyści 
hodowcom, a z drugiej strony 
godzi w opornych kułaków 1 
chłopów zaniedbujących swoje 
gospodarstwa.

— Dekret — powiedział czło 
nek spółdzielni produkcyjnej 
ob. Brzezki - zamyka drogę

wszystkim spekulantom oraz 
zapewnia stałe dostawy mleka 
1 masła do miast. Właśnie dla
tego gromada nasza przekroczy 
plan dostaw i dostarczy od 3 
do 5 tysięcy litrów mleka rocz
nie.

BIAŁOKURY PRZODUJĄ

Jako jedna z pierwszych w 
powiecie kołobrzeskim odpowie 
działa na apel Raduszek gro
mada Białokury, która zobowią 
zała się ponadplanowo i przed 
terminowo wywiązać się z pla
nu dostaw mleka. Oprócz zo
bowiązania zbiorowego — 30 
chłopów tej gromady podjęło 
zobowiązania Indywidualne, 
Także i chłopi Innych gromad 
tego powiatu podejmują licz
ne zobowiązania. Tadeusz Jab
łoński z Wrzosowa odstawiać 
będzie podwójną ilość mleka. 
Plany przekroczą: Józef Wójt 
z Mirosławca, który zamiast 
obowiązkowych 180 litrów, od 
stawi 1.000 litrów, Marla 
Adamczewska z gromady Szwe 
cja 1 Rusztyk z Róży Wielkiej, 
którzy sprzedadzą 1.500 litrów 
tnleka. zamiast 140 litrów pla
nowanych na 1 ha posiadanej 
ziemi.

GROMADA STARKOWO 
WZYWA

DO WSPÓŁZAWODNICTWA

Chłop! gromady Siarkowo 
(pow. Miastko) wezwali do 
współzawodnictwa w termlno-- 
wej 1 ponadplanowej dostawie 
mleka wszystkie gromady po
wiatu miasteckiego. Inicjując 
współzawodnictwo w swoim po 
wiecie, chłopi Statkowa zobo
wiązali się systematycznie 
przekraczać plany kwartalne 
o 200 proc. Indywidualni chło
pi z te| gromady: Klara Mysz
ka i Felchowski oddadzą Pań
stwu po 4.000 litrów mleka

więęej, niż przewiduje Ich 
plan, a Fryczak I Lidka po 
1 500 litrów więcej.

W powiecie człuchowskim 
współzawodniczy ze sobą już 
10 gromad.

Antoni Batalak z gromady 
Wierzchowo, podejmując zobo
wiązanie przekroczenia swo|»- 
go planu o 120 proc., wezwał 
wszystkich chłopów gromady, 
do współzawodnictwa.

O pięć tysięcy litrów prze
kroczą swój plan Stanisław 
Rojek i Antoni Czuryn z gro
mady Gronowo. Gromada Sta
ra Wiśniówka (pow. Złotów) 
wezwała do współzawodnictwa 
gromadę Głębsk
MIKOŁAJ KOZAN SPRZEDA 

1.000 LITRÓW MLEKA
Mikołaj Kozan z gromady 

Krępa (pow. Słupsk), posiada 
mniej ziemi, niż 0,5 ha. nie 
Jest więc objętj planową do
stawą mleka. Nie chcial on 
Jednak pozostać w tyle i zobo
wiązał się odstawić 1.000 lit
rów mleka rocznie.

Podobne zobowiązania pod
jęli. Piotr Korkus, któiy wy
kona 400 proc, planu. Mieczy
sław Olszewski — 300 proc. 1 
Helena Zocha — 300 proc., a 
Grześkowiak z Główczyc prze
kroczy plan o 2.000 litrów.

CHŁOPI RADLINA — 1
ROBOTNIKOM 5

Chłopi gromady Radlind 
(pow. Białogard) na zebranld 
gromadzkim podjęli zobowląza 
nie zwiększenia dostaw mleka 1 
rozszerzenia hodowli. Ob. Jó
zef Kuran wykonywać będzie 
systematycznie 200 proc, pla
nu. a Wacław Naskręt odstaw! 
3.000 litrów premiowych. Jó
zef Stasiewlcz już od szeregu 
miesięcy dostawiał mleko do 
mleczarni w Ilościach przekra
czających obecny jego plan, a 
teraz dostarczy jeszcze więcej.-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja Okręgowa Poczt I Telekomunikacji 
Koszalin zatrudni od zaraz: planistów, finansi
stów, księgowych, techników budowlanych i te. 
letechnlków, pracowników biurowych (admini
stracyjnych) i maszynistki.

Warunki do omówienia w Dziale Kadr Dyrekcji 
Okręgowej Poczt, i Telekomunikacji w Kosza
linie, Plac Stalina « (gmach Poczty Głównej). 

491.K

PIEKARZY I CUKIERNIKÓW przylmie od za
raz Powzr-eebna Spółdzielnia Spożywców, Ro
zżalili. uL Jana z Kolna S. 459.K

OGŁOSZENIA DROBNE

KRAWIEC Irena zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej. 427-P
T1C Jan, Słupsk, ul. Le 
le.vela 43-3 zgłasza zgu
bienie karty meldunko
wej Nr P-XIV 2988-1 

426-P
PRUCHNICKA Staniała- 
wa Rvcze»o pow Słupa* 

zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej. 425-P

MARCINKIEWICZ Hele
na Słupsk zgłasza zgu
bienie karty meldunko
wej. 424-P

6 r EMPIK* Bogumiła Ko 
t-alln zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej.

423.P

LATOCHA Stanlalawa 
z nasza zgubienie karty 
meldunkowej, ttŻ.P



dział on — wszyscy subskrybu 
jemy nową pożyczkę — pożycz 
kę pokoju i budowy komuniz
mu.

Subskrybując państwową po 
życzkę rozwoju gospodarki na
rodowej masy pracujące ZSRR 
manifestują swe bezgraniczne 
oddanie ojczyźnie socjalist.ycz 
nej, sprawie pokoju na całym 
świecie.

ten ,.traktat" powinien ,.roz
ciągać się na wszystkie obsza
ry, które znajdują się obecnie 
pod kontrolą rządu Republiki 
Chińskiej, lub które mogą zna
leźć się pod jego kontrolą w 
przyszłości". Co więcejpo 
zawarciu tego ..traktatu", rząd 
Yoshidy natychmiast wypuścił 
na wolność 83 najcięższych ja
pońskich zbrodniarzy wojen
nych, których ręce splamione 
są krwią narodu chińskiego.

Oznacza to, że Japonia nie 
tylko nie zaprzestała agresyw
nej wojny przeciwko narodowi 
chińskiemu, rozpoczętej 18 
września 1931 roku, lecz prze
ciwnie, zachęcana przez rząd 
USA, grozi rozpętaniem nowej 
agresywnej wojny. Naród chlń 
ski nie pogodzi się w żadnym 
wypadku z tymi niedorzeczny
mi zakusami reakcjonistów a- 
merykańsklch i japońskich. 
Wzmoże on czujność I gotów 
będzie do udzielenia jak naj
bardziej stanowczej odprawy 
tym prowokatorom wojennym, 
którzy podejmują daremne pro 
by naruszenia terytorium Chlń 
sklej Republiki Ludowej.

4) Centralny rząd ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
uważa za konieczne ponowić 
następującą deklarację:

Kanał Wołga — Don połączy 
w jednolity system komunika 
cyjno - transportowy 5 mórz 
europejskiej części ZSRR — 
morze Czarne, Azowskie, Ka
spijskie, Białe i Bałtyckie. Do 
Moskwy zawijać będą niedłu
go pasażerskie i towarowe stat 
ki nowego typu, przystosowa
ne do żeglugi w- warunkach 
rzeczno - morskich. Żegluga 
na wiclkicii rezerwuarach wod 
nych związanych z kanałem 
Wołżańsko - Dońskim, a mia
nowicie na morzu Cymliań- 
skim, Karnowskim i Warwa- 
rowskim, rezerwuarach wod
nych nie będzie się różnić od 
warunków żeglugi na morzach.

TURBINY — GIGANTY

MOSKWA PAP. Uczeni ra
dzieccy ustalili, że w nowych 
gigantycznych elektrowniach 
wodnych na Wołdze, Dnieprze 
i Amu-Darii użyte beda turbi
ny wodne o mocy przeszło 
100.000 kw. Średnica wirnika 
wyniesie przeszło 9 m. Turbin 
tego typu nie produkowano 
dotychczas na świecie.

Naród radziecki z entuzjazmem podpisuje 
pożyczkę pokoju i budowy komunizmu

Domagamy się, aby wycofa 
no z Japonii wszystkie wojska 
okupacyjne. Bezprawny, sepa
ratystyczny traktat pokojowy z 
Japonią, którego wejście w ży 
cle proklamowały Stany Zjed
noczone, nie może być absolut
ni uznany. Protestujemy kate
gorycznie przeciwko zawarciu 
„traktatu pokojowego" między 
Yoshida. a Czang Kaf-szekfem, 
który jest otwartą obelga I ak
tem wrogim w stosunku do na
rodu chińskiego.

Ogłoszenie i zawarcie tych 
bezprawnych umów dowodzi, 
że reakcjoniści amerykańscy i 
ich sługusi podjęli nowy krok 
w kierunku urzeczywistnienia 
swego plant! rozpętania nowej 
wolny na Dalekim Wschodzie. 
Naród chiński jest mocno prze 
konany, że dzięki ścisłej Jedno 
ścl Chin. Związku RadziecHe- 
go 1 wszystkich Innych miłu
jących pokój krajów Azji oraz 
lchZparodów, w tef liczbie rów 
nież narodu Japońskiego, dzię
ki aktywnemu wykonywaniu 
przez nie zadania utrzymania 
pokoju, amerykański'’ plany 
wojny na Dalekim Wschodzie 
mogą być niewątpliwie udare
mnione i że można będzie za
pewnić pokoi I beznioczeństwo 
na Dalekim Wschodzie i na ca
łym świecie.

nę jej sytuacji Jako kraju oku 
powanego. Przeciwnie — jest 
lo właśnie traktat torujący dro 
gę ku wojnie 1 niewoli, ku zu
pełnemu przekształceniu Japo
nii w bazę wojskową Stanów 
Zjednoczonych i w zależny od 
nieb kraj.

3) Rząd USA kazał rządowi 
japońskiemu Yoshidy zawrzeć 
tzw, „traktat pokojowy" z kli
ką reakcji kuomlntangowskiej 
na Taiwanle. Ta Jawna próba 
połączenia dwóch usłużnych 
kreatur USA za pomocą tzw. 
„traktatu pokojowego" zmie
rza do tego, by zagrozić mili
tarnie Chińskiej Republice Lu 
dowej. Rząd Japoński Yoshidy, 
po przyjęciu sfabrykowanego 
przez USA separatystycznego 
„traktatu pokojowego" z- Japo 
nią, wrogiego Chinom I Związ 
kow! Radzieckiemu, zdradza 
interesy narodowe Japonii.

Rząd Yoshidy wystąpił na
wet z bezczelną deklaracją, że

Wysokie odznaczenia 
państwowe dla przodu

jących górników
Na wniosek ministra Górnic 

twa — Prezydent RP Bolesław 
Bierut odznaczył wielu przodu 
jących górników za zasługi w 
pracy zawodowej złotymi, srebr 
nymi j brązowymi Krzyżami 
Zasługi. Złote Krzyże Zasługi 
otrzymało 39 osób, srebrne — 
280, oraz brązowe — 205 osób.

w Wyścigu Pokoju i jedzie da 
lej.

Niezwykle . serdecznie przy
jęła kolarzy ludność Babelsber 
gu. Pierwszy lotny finisz, wy
grywa we wspaniałej formie 
de Groot (Holandia).

Tymczasem walka się zao
strza. Odrywa się coraz bar
dziej do przodu stawka 14 ko 
larzy, wśród których znajduje 
się 3 Anglików, 2 Bułgarów, 2 
Duńczyków, 2 Czecnusłowa- 
ków, Holender przedstawiciel 
Polonii Francuskiej. Austriak 
Deutsch, Niemiec i Polak—Wój 
cik. Grupa ta na 80 km przed 
Lipskiem ma około 4 min. prze 
wagi nad następną zł-ożoną z 6 
kolarzy, w której jadą: leader 
wyścigu Stablewski i pilnujący 
go jak cień Verschuren. W 
trzeeiej grupie, która znajduje 
się około 2 min. za dragą, jadą 
Polacy: Klabiński i Królak. Ja 
rząbek i Hadasik na. skutek 
defektów jadą nieco w tyle.

Mimo padającego deszczu 
tempo wyścigu dochodzi nadal 
do 40 km na godz. Kolarze zbli

[Dokończenie ze str. 1-szej)

Amerykanie — plsze Gro
tę wohl — chcą osiągnąć swój 
cel — pozostać w Niemczech 
Zachodnich 1 panować stamtąd 
nad całą Europą Zachodnią. 
Z tego właśnie powodu impe
rialiści amerykańscy przeszka
dzają w osiągnięciu wszelkiego 
porozumienia w sprawie not ra 
dziecklch o zawarciu traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Dlatego też obecnie, gdy 
ważą się losy Niemiec, nie wy 
starczy już wygłaszanie patrio
tycznych przemówień w kulu
arach parlamentu zachodnio - 
niemieckiego lub przed oddziel 
nymi grupami ludzi i przed 
robotnikami; — zdradzie oj
czyzny popełnionej przez Ade- 
nauera 1 Jego wspólników prze 
clwstawić należy sprawę mają
cą najdonioślejsze dla narodu 
niemieckiego znaczenie. Jed
ność działania mas pracują
cych i masowa akcja całej lud 
ności Niemiec Zachodnich w 
celu obalenia rządu Adenauera 
— oto nakaz chwili!

Po scharakteryzowaniu prze
obrażeń demokratycznych, ja
kie nastąpiły w Niemczech 
Wschodnich po wyzwoleniu 
przez Armię Radziecką, pre
mier Grotewohl oświadczył:

— Pełni nienawiści, przepę
dzeni z Niemiec Wschodnich 
właściciele koncernów 1 Junk- 
rzy, są obecnie głównymi so
jusznikami imperializmu ame
rykańskiego. Wrzeszczą oni 
znowu bezczelnie o swych pla
nach zaprowadzenia . „nowego 
ładu w Europie aż po Ural". 
Wiemy, i każdy Niemiec powl 
nien wiedzieć, że ten „nowy 
ład" Jest starym ładem „fueh- 
rerów gospodarki wojennej", 
rozniecania wojny 1 ujarzmia
nia, że chcą oni wyrwać z rak 
narodu owoce naszych wysił 
ków nad odbudową, że chcą o- 
ni przepędzić chłopów z nada
nej im ziemi, że chcą, aby zły 
duch wojny zniszczył kwitnącą,

pokojową gospodarkę naszej re 
publiki i radosną pracę na
szych sąsiadów po drugiej stro 
nie Odry i Nysy i po drugiej 
stronie gór krusz.cowych. Tym 
razem Jednak ich agenci i sa- 
botażyśc.i, nasyłani pr/.ez grani 
cę międzystrefową, napotyka
ją na patriotyczne 1 miłujące 
pokój siły, które nie są już 
więcej rozbite i słabe.

Z pełnym poczuciem naszej 
odpowiedzialności narodowej 
— oświadcza premier Grotę 
wohl — zapewniamy uroczy
ście u grobów poległych za na
sze wyzwolenie bohaterów ra
dzieckich, że demokratyczny 
ustrój państwowy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
oparciu o Jedność i czujność 
ludności będzie dostatecznie 
silny I potężny, by bezwzględ
nie zlikwidować najmniejsze 
próby sabotażu, propagandy 
wojennej i kalumnii politycz nej.

Dzień wyzwolenia wymaga 
od nas niezłomnej woli walki 
o pokój. Nasz lud . pracujący, 
który odnosi coraz większe 
sukcesy w budownictwie, stoi 
na straży pokoju, aby prze
kształcić naszą Republikę w 
silną 1 potężną ostoję oporu o- 
gólnoniemiecktego przeciwko 
tworzeniu armii najemnej i pod 
pisaniu miiitarystycznego „u- 
kładu ogólnego".

Jeśli patriotycznemu rucho
wi oporu w Niemczech Za
chodnich nie lida sie przeszko
dzić utworzeniu zachodnlo-nie- 
mieckiel armii nalemnęj Impe
rializmu amerykańskiemu i nod 
pisaniu miiitarvstyczT>n<ro ,.u- 
kładu ogólnego" 1 jeśli w wy
niku tego wzrośnie ni'<h<”^’<»- 
czeristwo woiny amerykańskiej 
przeciwko Wschodowi—stwier
dza w zakończeniu premier 
Grotewohl — to odpowiedzial
ność narodowa Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej wyma 
gać będzie zorganizowania 
zbrojnej obrony naszej Ojczy
zny.

żają się do Lipska, który zgoto 
wał uczestnikom wyścigu górą 
ce przyjęcie. Liczne rzesze 
mieszkańców wznoszą entuzja
styczne okrzyki serdecznie po
zdrawiając kolarzy.

Na stadionie rozpoczyna się 
ostry finisz, z którego wycho
dzi zwycięsko Kuźnicki (Polo
nia Francuska) — 5:29:42. 
Drugim jest Dimow (Bułga
ria), 3) Kirchoff (NRP), 4) 
Neutsch (Austria), 5) La 
Grouw (Holandia), S) Jonet 
(Francja), 7) Nesl (CSR), 8.) 
Roepke (Dania), 9) Steel 
(Anglia), 10) Wood (Anglia), 
11) Kolew (Bułgaria), 12) Jo- 
wett (Anglia). 13) Wójcik 
(Polska), 14) Yesely (CSR).

W trzy minuty później w.ież 
dża samotnie Hansen (Dania). 
Za Hanseneni wpada grupa ko 
larzy, wśród której jest A'ta- 
biński i Królak. Na dalszych 
miejscach przychodzą: Hada
sik, Jarząbek i Wrzesiński.

Drużynowo VII etap wygra 
ła Anglia. Tempo wyścigu wy 
nosiło przeciętnie około 38 kni 
na godzinę.

Niezwykle gorąco żegnała 
ludność Berlina uczestników 
wyścigu „Trybuny Ludu", 
„Neues Deutschland” i „Rude 
ho Prava”.

Poszczególne fragmenty 
przemówńenia wicepremiera 
Ulbrichta, który życzy! kola
rzom dalszych sukcesów, przyj 
mowane były przez nieziiczo 
ne tłumy ludności wszystkich 
sektorów Eerlina entuzjastycz 
nymi oklaskami.

Wicepremier Ulbricht powie 
dziedział m. in.: ,,Wyścig wasz 
dokumentuje mocną nieza
chwianą przyjaźń narodów 
polskiego, niemieckiego i cze
chosłowackiego. Narody te r.a 
leżą do wielkiego światowe
go obozu pokoju, któremu 
przewodzi Wielki Stalin'’.

Gdy na znak honorowego 
startera — wicepremiera Ul
brichta kolarze ruszyli Aleją 
Stalina na miejsce ostrego 
•tortu do Treptow. zrywa się 
potężna owacja. Wielotysięcz
ne tłumy młodzieży i ludności 
wznoszą okrzyki „Niech żyje 
przyjaźń między narodami”, 
..Niech żyje pokój”. Niemil
knący entuzjazm towarzyszy 
kolarzom, którzy jadą szpale 
rem utworzonym przez, tłum
nie zebraną ludność Berlina. 
Młodzi i starzy skandują 
„Freundschaft — Przyjaźń".

Po ostrym starcie do VII eta 
po na trasie Berlin — Lipsk 
długości 205 km. prowadzenie 
obejmuje Klabiński. Po godzi
nie, gdy tempo wyścigu docho 
dzi do 41 km., kolarze sa Już 
rozbici na 3 grupy. "W tyle po- 
rostaią Wrzesiński, który ma 
defekt, a ponadto 2 Czechosło- 
waków Knczourek i Svoboda, 
Gaede (NRD> i Garnier (Frań 
cja). który trzyma kierowni
cę roweru jedną ręką, gdyż 
po wczorajszym upadku, dni 
gą ma obandażowaną. Mimo 
kontuzji ambitny ten kolarz 
nie rezygnuje z uczestnictwa

Serdeczne życzenia dla 
Paula Robesona•

WARSZAWA (PAP). Z o- 
kazji przypadającej w dniu 8 
bm. 54 rocznicy urodzin Paula 
Robesona. Polski Komitet O- 
brońców Pokoju wysłał do wici 
kiego artysty, niezłomnego ho 
jownika o sprawę pokoju, depe 
szę z serdecznymi życzeniami 
i pozdrowieniami.

KLASYFIKACJA INDTWIDUAL. 
NA PO SIEDMIU ETAPACH: I) Ye
sely (CSR) 32:25:49, 2) Stablewski 
(Tolonia Francuska) 32:25:5#, 3)
Yerschuren (Belgia) 32:23:44, 4)
Deutsch (Austria) 32:29:42, 5) De 
Groot (Holandia) 32:3#:##, S) Steel 
(Anglia) 32:3151, 7) Dimow (Buł
garia) 32:33:08, 8) Wood (Anglia)
32:37:41, 9) Jowett (Anglia)
32:40:53, 10) Schnr (NRD) 32:42:44. 
Polace zajmują następujące miej, 
sca 13) Wójcik 32:45:4#. 18) Kla- 
liński 32:50:87. 24) Hadasik 33:118:54, 
25) Królak 33:06:42, 41) Wrzesiński 
33:29:0#, 53) Jarząbek 34:««:01.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO SIEDMIU ETAPACH: 1) Anglia 
97:35:54 2) NRD 97:52:31, 3) CSR 
97:52 44, 4) Holandia 98:111:01, 5)
Bułgaria 98:81:35, 6) POLSKA
98:17:17, 7) Belgia 98:24:91, 8) Ru
munia 99:30:39, 9) Dania 99.51:38, 
10) Włochy 100:06:08.

Na siódmym etapie zdekompleto 
wana została drużyna Polonii Frań 
cuiklej.

4 miejsce zajęła drużyna polska 
w VII etapie Wyścigu Pokoju

Artykuł premiera Grotewołila 
z okazji święta narodowego NRD

Naród chiński nigdy nie uzna 
separatystycznego traktatu pokojowego z Japonią 
Oświadczenie ministra Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-Iafa

Na Kanale Wołga - Don
rozpoczęła się już żegluga

MOSKWA PAP. Pierwsza 
Wielka budowla komunizmu 
W ZSRR — Kana^ Wołga — 
Don. którego budowa dobiega 
końca, zostajc już stopniowo 
oddawany do użytku.' W obce 
ności wielotysięcznych tłumów 
uruchomiono pierwszy, 20-ki- 
lometrowy odcinek tego szla
ku wodnego przy śluzie nr 13 
od strony Donu. Na pierw- 
nym odcinku Kanału Wołtań- 
ako - Dońskiego rozpoczęta 
się już żegluga.

"Wkrótce oddane zostaną do 
użytku następne odcinki tej 
wielkiej magistrali wodnej.

Wyniki techniczne
WYNIKI INDYWIDUALNE: 1)

Kuźnicki (Polonia Francuska) 
5:29:42, 2) Dimow (Bułgaria)
5:30:43, 3) Kirchoff (NRD) 5:30.44. 
4) Deutsch (Austria) 5:30:45, 5)
La Grouw (Holandia) 5:30:46, 6) Jo 
net (Francja) 5:30:47. 7) Nesl
(CSR) 5:30:47. 3) Roepke (Dania)
5:30:43, 9) Steel (Dania) 5:30:49,
10) Wood (Anglia) 5:30:49.

Polacy zaleli nastęnujące miej
sca: 13) Wójcik 5:30:52, 18) Klabiń 
ski 5:39:20, 29) Królak 5:43:37, 31) 
Hadasik 5:46:11, 32) Jarząbek
5:46:13, 50) Wrzesiński 5:59:38. Do. 
tychczasowy leader wyścigu Stab
lewski (Polonia Francuska) zajał 
19 miejsce w czasie 5:39:21, tracąc 
koszulkę leadera do Veselego 
(CSR).

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
VII ETAPU: 1) Anglia 16:32:29, 2) 
Hulearla 16:411:57, .3) CSR 16:41:20, 
4) Polska 16:53:49. 5) NRD 16:54:55. 
6) Holandia 16 57:35, 7) Belgia
17:09:27. 8) Rumunia 17:15:51, 9)
Dania 17:29:59, 18) Francja 17:42:49.

MOSKWA (PAP). W atmosferze ogromnego entuzjazmu 
t dużej aktywności politycznej przebiega we wszystkich repu 
Mikach Związku Radzieckiego subskrypcja państwowej po
życzki rozwoju, gospodarki naroddwej ZSRR. We wszystkich 
miastach, kołchozach. sowchozach odbywają się wiece, ma 

sówki i zebrania, na k'órych masy pracujące ZSRR wypo 
wiadają się z uznaniem i aprobatą o nowej pożyczce.
Przemawiając na zebraniu 

robotników zakładów budowy 
obrabiarek „Krasnyj I’roleta- 
rij" inż. Wiktor Romanoio po
wiedział: „Zda.iemy sobie spra 
wę na jakie cele przeznaczone 
są pożyczki w naszym kraju. 
Na każdym kroku odczuwamy, 
że życie staje się coraz bar
dziej radosne i dostatnie Z o- 
szczędności naszych, które po 
życzamy państwu powsta.ią gi
gantyczne elektrownie wodne, 
najpiękniejsze na świecie me
tro, wspaniałe wieżowce, pała
ce kultury, nowe zakłady prze 
myślowe”. Uczestnicy wiecu z 
dumą mówili (l wielkim krain 
radzieckim, który w niezwykle 
krótkim czasie potrafił zale
czyć ciężkie rany zadane woj 
ną i wkroczyć na drogę budo
wy komunizmu, o partii bolsze 
wickiej i o rządzie radzieckim, 
otaczających cały naród tro
skliwą opieką. Liczni mówcy 
podkreślali, że przez subskry
bowanie pożyczki wzmagają po 
tęgę państwa radzieckiego, 
wnoszą wkład do walki o po
kój na całym świecie.

W Akademii Nauk ZSRR od 
był się wielki wice, na który 
przybyli czołowi działacze nau 
ki radzieckiej. Na wiecu prze 
mawiał prezes Akademii — 
Aleksander Niesmiejanow. któ 
ry podkreślił, że pożyczki pań
stwowe pomagają narodowi ra 
dzieckiemu w realizowaniu gi
gantycznego programu pokojo 
wego budownictwa i umożliwia 
ją jeszcze szersze rozwiniecie 
działalności naukowo-hadawś- 
czej i kulturalnej.

Subskrypcja pożyczki w 
kołchozach radzieckich przebie 
ga w atmosferze ogromnego en 
tuzjazmu. Kołchoźnik Mikołaj 
Kowalewicz (kołchoz „Zwycię 
stwo”. obwód poleski, Białoru 
ska SRR) oświadczył na zebra 
niu kołchoźników, że ustrój

kołchozowy, • partia bolszewic
ka i Stalin uczynili życie chło 
pów radzieckich dostatnim i 
szczęśliwym. Dlatego — powie

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi, że mini
ster spraw zagranicznych Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai złożył dnia 5 ma
ja oświadczenie w sprawie wejścia w życie bezprawnego, se
paratystycznego traktatu pokojowego z Japonią, rozwiązania 
Komisji do spraw Dalekiego Wschodu 1 Rady Sojuszniczej dla 
Japonii oraz zawarcia 1. zw. „traktatu pokojowego" między 
reakcyjnym rządem Yoshidy, a kilką kuomintangowską, oku
pującą wyspę Taiwan.
Oświadczenie ministra Czou 

En-lai'a stwierdza m. in.:
1) Przez proklamowanie wej 

ścia w życie separatystycznego 
traktatu pokojowego z Japonią 
oraz rozwiązanie komisji do 
spraw Dalekiego Wschodu i 
Rady Sojuszniczej dla Japonii, 
rząd USA pogwałcił wszystkie 
podpisane przez siebie zobowią 
zania międzynarodowe w spra
wie Japonii i przez ten jedno
stronny krok dopuścił się bez
prawia. Centralny rząd lud<^ 
wy Chińskiej Republiki Ludo* 
wej popiera w całej pełni 
oświadczenia przedstawiciela 
ZSRR Panluszkina, złożone w 
tej sprawie w komisji do 
spraw Dalekiego Wschodu.

Centralny rząd ludowy Chlń 
sklei Republiki Ludowej uwa
ża, żę narzucanie przemocą na
rodowi Japońskiemu bezpraw
nego. separatystycznego trak
tatu pokolowego oraz bezpraw 
ne rozwiązanie komisji do 
spraw Dalekiego Wschodu 1 
Rady Sojuszniczej dla Japonii 
narażają pokój na całym Daie 
kim Wschodzie i w całej Azji 
na jeszcze większe niebezpie
czeństwo. Narody Dalekiego 
Wschodu I Azji nie mogą, 
rzecz oczywista pozostać obo
jętne wobec-groźby nowej woj 
ny wskutek tych prowokacji 
rządu USA.

2) Separatystyczny traktat 
pokojowy z Japonią, sfabryko
wany w całości przez rząd 
USA — stwierdza dalej oświad 
czenie — nie Jest bynajmniej 
traktatem mającym na celu 
przywrócenie suwerenności I 
niezawisłości Japonii lub zmia

Na zdjęciu: kiermasz książki we wsi Pruszyna.
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